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D ziś św . T om asza  
D. 30 „ E u gen iu sza  B. i D a w id a !  
„ 31 „ S y lw estra  Papieża.

C e n a  o g ł o s z e ń .
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BAROM ETR
W czoraj 
D ziś . J sta ła  p ogod a .

GAZETA IMTLA.ST.A. ZECjALISZLA I  JEGO OKOLIC.
W to rek  «lnla 89 g ru d n ia  1891 ro k u .

d e r u i t h a

Od Wydawcy.
  i.oooeeoeon »

„K aliszan in” w ychodzić będzie i w roku p rzy­
sz ły m , w tym  sam ym  form acie, program ie i cenie.

Szanow ni P renum eratorow ie raczą zg ła sza ć  się  
w cześn ie  z zapisyw aniem , gdyż zw łok a  pow oduje 
opóźnien ia  w p rzesy łce , a  czasem  naraża i na brak  
pierw szych  num erów, k tórych  n iepodobieństw em  
je s t  zapisującym  się późno P renum eratorom  do­
starczać.

„K aliszanin '’ ekspedjow any je s t  najregularniej 
w dniu w yjścia; w szelk ie  wigc spóźn ien ia  w jeg o  
■rzesyłce, lub n iedochodzen ie, n ie  od W ydaw cy  

pochodzą.
Prenum eratę przyjm ują w szystk ie  tu te jsze  k się ­

garnie, a nadto kantor W ydawcy. S zan . P ren u- 
m eratorow ie z prow incji raczą w przedm iocie pre­
num eraty odnosić sig pod adresem : „D o W ydaw cy  
K aliszanina, w  K aliszu, ulica M arjańska.”

Cena tego  pism a wynosi: kw artaln ie w m iejscu  
rs. I kop. 2 0 ;  na prow incji rs. 1 k. 6 0  (m o­
neta drobna m oże być nad syłan ą m arkam i poczto- 
wemi); m iesięczn ie w m iejscu po kop. 4 0 ,  z od­
noś: eniem  m iesięczn ie po kop. 4 5 ,  k w arta ln ie  rs. 
1 kop. 3 5 ;  num er pojedynczy kop. 6 .

W iadomości miejscowe i okoliczne.

Rozporządzenia władz m iejscowych.

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.
0 Jaśn ie W ielm ożny J en era ł G ubernator W ar- 
'a w sk i w dniu 31 października r. b. za Nr 25155  

osta teczn ie  w yrzec raczył: iż nabycie przez m iasto  
« li - 2  zabudow ań po b. kadetsk im  korpusie, dia 

p j m ieszczen ia  M agistratu i innych m iejskich in -  
; yt icji uważa za n ieodpow iednie.

W skutek  tego, i zgodnie z życzeniam i w ięk ­
szości m ieszkańców , na leżałoby przystąp ić  do sp o ­
rządzenia kosztorysów  na budowę now ego ra tu ­
s z a —poniew aż jednakże Jaśn ie W ielm ożny Guber­
nator Kaliski p ow zią ł w iadom ość, iż n iektórzy  
m ieszkańcy budow ę ratusza  wśród starego  rynku, 
na m iejscow ości gdzie d ziś odw ach istn ieje, uwa­
żają za  n iedogodną, przeto n ie chcąc dzia łać zbyt 
pospiesznie i chcąc posiadać przy ostatecznem  
zdecydow aniu tej k w estji w szelk ie m ożebne dane, 
za lec ił M agistratow i zebrać w iadom ości: 1) jak ie  
m ianow icie istn ieją  w m ieście K aliszu p lace, na 
których m óg by być pobudow any ratusz? 2 )  ja k ie  
są  domy, w których z małerni zm ianiam i m ógłb y  
być pom ieszczony zarząd miejski?

sp e łn ia jąc  to zarządzenie, M agistrat uprzejm ie  
w zywa w łaścicieli n ieruchom ości, aby jeże li p osia ­
dają p lace lub też dom y, w których m ógłby  być 
pom ieszczony M agistrat, n iezw łoczn ie i n ie później 
ja k  w ciągu  dni 15 z ło ży li na ręce P rezyd en ta , 
ręczn y plan tych placów i dom ów, z oznaczen iem  
w ew n ętrzn ego  rozk ładu  p om ieszkać, obszerności 
takow ych  w stopach ruskich , krótkiem  opisaniem , 
a m ianowicie: czem  dom  kryty, z  ja k ieg o  m a- 
t.erjału pobudowany, oraz jaka jest tego  domu  
lub placu w artość.” P om ienione p lany w n a stę p ­
stw ie  będą rozpatryw ane przez w ysadzony a d  hoc  
U om itet pod prezydencją  Jaśnie W ielm ożnego G u­
bern atora  K aliskiego, który to kom itet ma ze swej 
stron y  zaopinjować, co bgdzie w ygodniejszem  dla  
m iasta , budowa now ego ratusza i na którym p la ­
c u - c z y  też nabycie ju ż  istn iejącej posessji i k tó ­
rej m ianow icie.

K alisz dnia 11 (23 ) grudnia 1874  r.
Prezydent P rzedpełski.—  Radny P ław ski.

.. _ D ziś tedy nastąpi otw arcie sali w gm achu  
0. korpusu koncertem  am atorskim , nader bogatym  
i urozm aiconym .

Go do sam ej sali, oglądaliśm y ją  i przyznać m u­
sim y, że sąd o niej w jednym  z p rzesz łych  nu  
m erów K aliszanina  w artykule nadesłanym  w yrze  
czony, był n ieco za  surow ym , gdyż całość p rzed­
staw iła  sig oczom  naszym  w najpow abniejszein  
św ietle . B liższe  szczeg ó ły , dotyczące  tego, tak  
potrzebnego nam nabytku, podam y w przyszłym  
num erze.

Go do koncertu , byliśm y na dwóch jeg o  pró­
bach, i m ożem y zapew nić, że k tokolw iek  będzie  
jego  słuchaczem , tak  sam o w yjdzie zachw yconym , 
ja k  w szyscy ci, którzy m ieli sposobność podziw iać  
tak rzadki zb iór ta lentów , w jak ie  K alisz zarówno  
pod wokalnym , jak  i instrum entalnym , obfituje 
dziś w zględem , i gdyby nie n ieszczęsne w spom nie­
nie o F riem annie, nadalibyśm y mu miano m iasta  
m uzykalnego p a r  excellence...

^  W iele cennych zabytków  p rzesz ło śc i, ar­
cyd zie ł średn iow iecznej sztuk i, zb ieg iem  różnych  
wypadków  straconych dla nas na czas d łu g i, po 
up ływ ie  se tek  la t wydobywa z w nętrza ziem i i 
ciem nych podstryszy, przypadek lub staranne po­
szukiw ania pracow itego archeologa. D zisiaj ga -  
lerje  i m uzea p e łn e  są  odzyskanych  w ten  spo­
sób p izedm iotów , a opiekuńcza d łoń  człow ieka  
starannie osłan ia  je  od szkodliw ych  w pływ ów  
czasu  i zab ezp iecza  od zguby. W iele  też  z ta ­
kich zabytków , przew ażnie średniow iecznego ma­
larstw a, pobożna ręka ku Bożej chw ale za w iesiła  
na ścianach  kościołow , lub w w ilgotnych  k o ry ta ­
rzach klasztorów . Te o sta tn ie  zw ykle po k ilk u ­
se t latach  swej doczesnej egzystencji, em igrując  
z m iejsca na m iejsce, w końcu znajdują swój 
grób pod strychem  klasztoru , lub skazane na ca­
łopalen ie, g iną  w p łom ieniach  klasztornej kuchni, 
ze szkodą d la  nauki i sztu k i. P rzeciw ko podo­
bnemu lekcew ażen iu  cennych pam iątek  p rzesz ło ­
ści, i gran iczącem u z wandalizm em  n iedbalstw u, 
należy znaleźć sku teczn ie  d zia ła jący  an tydot. 
A ntydotem  takim , w edług nas, będzie  w sk azy-  
wanie m arnujących się w ten sposób pam iątek, 
w celu  zw rócenia ua uie uw agi m iłośn ików  i zn a­
wców. P ierw si przeto robim y początek:

W k ościele  bernardyńskim  w m ieśeie  W arcie po 
prawej stron ie presbiterjum , znajduje się  w ielkich  
rozm iarów obraz olejny, m alow auy na drzew ie, 
przedstaw iający W niebow zięcie M atki B osk iej. 
W edług zdania specjalistów , obraz ów je s t arcy­
d zie łem  szk o ły  b izantyńskiej i pochodzi z X V  
w ieku. Jak daw no znajduje się w k lasztornych  
m urach, n ie w iem y, sądząc jednakże z licznych  
uszkodzeń  i syp iącego  się  z n iego próchna, nie  
wróżym y mu d łu g iego  życia , i d latego  wartoby 
zaw czasu  postarać się  choćby o jeg o  fo tograficz­
ną reprodukcję.

Podobny obraz tej sam ej szk o ły  i z tegoż sa ­
m ego czasu , zdobi w ielk i o łtarz  k ośc io ła  para­
fialnego w tem że m ieście . Ten jed n ak że, co do 
sta n u , w jak im  się znajduje, zu p ełn y  przedstaw ia  
kon trast z poprzednim , i z tego  powodu d ługie  
je sz c z e  obiecuje przetrw ać lata.

—  W dniu 2 b. m. i r. odbyło  się uroczyste  
p ośw ięcen ie  now o-w ybudow anych dwóch bocznych  
o łta rzy  w k ościele  parafjalnym  we wsi B rudzew ie  
K aliskim , której to cerem onji d o p e łn ił JW . In fu ­
ła t  ks. A ugustyn  L ipski, K anonik K atedry W ło ­
cław sk iej.

—  W p rzesz ły  wtorek panie J. K ., M. K. i 
Z. R. rozdały w łasnoręcznie pom iędzy biedne d zie­

ci p ięćd ziesią t siedm  sztu k  ubrania, zakupionego  
z zebranych przez siebie funduszów , lub też nade­
słan ego  im od znajom ych. U branka te  sk ła d a ły  
się z w łóczkow ych  czepeczków  dla dziew czynek , 
pończoszek , szalików , sukienek, fartuszków , jak  
rów nież z pary trzew ików , nadesłanych  przez jednę  
z uczennic szew ctw a w pracow ni rzem ieśln iczej 
dla kobiet.

M ożua sobie w yobrazić rozjaśnione buzie, w d z ięcz ­
ność jaśn iejącą  z ocząt tego  b iedactw a, k tóre  
c isn ęło  się do ucałow ania  dobroczynnych rączek  
m łodych dobrodziejek, i przypuścić, ile dobrych  
życzeń  z pod n izk ich  przedm ieściow ych strzech , 
p o p ły n ę ło  ku ofiarodaw czyniom . R ozsiew ać wśród  
m aleńkich radość i w zbudzać w ich  serduszkach  
dobre uczucia w d zięczn ości i m iło śc i— jest to  czy ­
nić bardzo w iele, m yśleć szlach etn ie  i g łęb iej p o j­
m ować sp o łeczn e  obow iązki.

W e czw artek odbyło się zw yk łe  rozdanie gw iazdki 
dzieciom  w ob ecu ości Opiekuna ochronki m iejsco­
w ego k ap łan a  i sió str  m iłosierdzia , która dzięk i 
nadesłanym  darom  b y ła  dość obfitą.

=  N aczeln ik  kom ory Szczypiorno, odezw ą  
R ządu G ubernialnego K ieleck iego, zaw iadom iony  
zo sta ł, że w n iektkrych  m iejscow ościach  G alicji 
A ustrjackiej, p o jaw ił się  k sięgosu sz , k tóry  je s t  
juź i w W arszaw ie; zabronionera w ięc będzie  
przeprow adzanie i przew ożenie przez pow yższą  
komorę bydła, n ierogacizny, ow iec, jak  rów nież  
produktów surow ych, w yszczególn ionych  '‘ustaw ą  
w eterynaryjną.

Na rzecz czyteln i taniej złożono w A gen­
turze S p ó łk i K olportacyjnej n astęp ujące dzieła: 

W -ny K ieszczyńsk i:
1) D um as. V ie et aven tu res de John D avys 

2 volum es.
Pan X .
1) B ogata  dziedziczka. Kom edja przerobiona  

z tek stu  francuzkiego. 2) Z. A ncyporow icz. R ys 
pow inności chrześcjanina.

W kolskim  pow iecie w 1873  r. ludności
sta łej było: Katolików: m ężczyzn  27 ,6 2 8 , kob iet 
31,687; E w augielików : m ęż. 6 ,264 , kob. 7 ,035; Ż y­
dów: m ęż. 4 ,2 2 8 , kob. 4 ,5 1 5 , czyli m ężczyzn 38 .130 , 
kobiet 4 3 ,2 3 7 , — ogółem  8 1 ,4 6 7 . U rodziło  się: 
K atol. d zieci p łc i m ęz. 1 ,413 , żeń . 1,627; E w ang. 
d zieci p łc i m ęz. 192, żeń . 149; Żydów: d zieci p łc i 
m ęz. 204 , żeń. 158. U m arło: K atolik , m ęż. 9 1 1 , 
kobiet 933; E w ang. męż. 173, kob iet 196; Żydów: 
męż. 174, kob iet 155 . Z aw arto m ałżeń stw : K a ­
tolików  4 52 , E w an g. 68 , Żydów 6 8 .

=  G azetka m ająca w ychodzić w C zęstoch o ­
wie, otrzym a podobuo ty tu ł „E cho z nad W arty .” 
W arta i P rosną, są to rzek i zw iązaue tak śc is łem i 
w ęzłam i, że  i echo z nad W arty znajdzie zaw sze  
nad P rosną  od g ło s żyw ej przychylności i sym patji.

=  Celem  pom nożenia funduszów  na utrzym a­
nie In stytucji D obroczynnych w p ow iecie sierad z­
kim , Rada O piekuńcza tegoż pow iatu postan ow iła  
w dniach 19 (3 1 ) gradnia r. b., 4  (1 6 ) styczn ia  
i 23 styczn ia  (4  lu tego) r. p. w ydać w m ieście  
Sieradzu trzy  bale publiczne, w urządzonej u -  
m yślnie na ten cel obszernej sali. S ąd ząc z tra ­
dycji tych balów, na których zaw sze  doskon ale  
i ochoczo się  baw iono, przypnszczam y, że i w tym  
roku m iasto i tam tejsza  okolica, zgrom adzi się  
licznie, dla w łasuej przyjem ności i dobra b iednych . 
S łysze liśm y , że naw et z naszego  m iasta  w ybiera  
się  kilka osób na p ierw szy noworoczny bal s ie ­
radzk i.

— R ada  Dobroczynności Publicznej pow ia tu  s ie ­
radzkiego. —  Z przedstaw ień  am atorskich  od by­
tych w d. 24  listopada (6 grudnia) i 1 (1 3 ) gru-



d n ia  r .  b. w miejscowej sali balowej, o s iągn ię to  
d och od u  b r u t to  rs .  609  kop. 72 '/ ,  na  ośw ie t len ie  
m u zy k ę ,  s łu ż b ę  i t .  p. w ydano  rs. 129  kop. 6 4 %  
p o zo s ta ło  z a te m  czystego  d ochodu  rs. 4 8 0  kop. 8- 
K w o tę  tę  R a d a  n a  po s ied zen iu  w d. 6 (18) g r u ­
d n ia  r. b.,  ro zd z ie l i ła  s tosow nie  do b ieżących  n ie ­
zb ęd n y ch  p o tr z e b  p om iędzy  szpita l ,  o c h ro n k ę  i 
dom  sc h ro n ien ia  s ta rców  i ka lek .

P o d a ją c  o tern do publicznej w iadomości,  R a d a  
u w a ża  sobie za  obow iązek  u p rz e jm ie  p odz iękow ać  
t a k  S zan o w n y m  A m ato ro m , k tó r z y  S w ą p ra c ą  i 
pośw ięcen iem  pospieszyć raczy l i  n a  pom oc in s ty ­
tuc jom  dobroczy nn ym ; j a k o  też  P ub licznośc i ,  licz- 
n em  zg ro m ad zen iem  się s taw ia jące j  pom ienione 
in s ty tu c je  w możności w yw iązy w an ia  się p rzez  
p ew ien  czas  ze  sw ych celów.

S ie rad z  d. 7 (19) g rud n ia  1874 r. 
P r e z v d u ją c y  A . von Kalilen.— C z ło n e k  R ażn iew ski.
—  N a ulicy W arsz aw sk ie j  w bliskości a p te k i  

p. R zączy ńsk ieg o ,  ry n s z to c z k i  śc iekowe n a  t ro -  
to a r z e  k ry t e  b lachą ,  są  w czasie  m rozów  strasznie  
ślizgie. W y p a d a ło  by ta k o w e  p o k ry ć  b a l ikam i 
d re w n ia n e m i lub  nasiekać.

—  N a  rzecz  czy te ln i  tan ie j  p an  X. p r z e s ła ł  
A jenc ji  spó łk i  k o lp o r ta cy jn e j  d z ie ła  n a s tę p u ją c e :

1) S t ro d tm a n .  R u c h  um y s łow y  w Dauji.  2) 
E m m e n s ,  N ajn ow sze  w ychowanie , cel je g o  i w a­
ru n k i .  3) M. C za jkow ski.  B u łg a r j a ,  powieść. 4) 
D . M agnuszow sk i .  N iew ias ta  P o lsk a  w t r z e c h  wie­
k ach .  5) Lewes . F iz jo lo g ja  codz iennego  życia.
6) E rc k m a n n - C h a t r i a n ’a . H is to i re  d ’un p aysan .
7) D u m as .  L e  p ć re  L a  ru inę . 8) L e fev re .  C u ­
d a  a rc h i te k tu ry .  9) P o g a d a n k i  z eko no m ji  sp o ­
łe c z n e j .  P r z e k ł a d  z f ran cu zk ie g o  F .  M ie rz e jew ­
skiego. 10) H op pe-S ey le r .  O ź ró d łach  s i ł  ży ­
w otnych .  11) B ogack i .  M n em o n ik a  j a k o  n a u k a  
i um ie ję tn ość .  12) S yrokom la .  U łas .  S ie lank a  
b o jow a z b ło t  poleskich . 13) S łow acki.  Żmija .  
R o m a n s  poetyczny .

—  W miejsce  ro z s y ła n ia  b ile tów  n a  now y ro k  
z ło żon e  w re d ak c j i  K a l is z a n in a  d la  b ied n y c h  od 
p .  N. N . rs .  3, od B rac i  J e n s z  rs . 3, od b. nacz .  
k o n t ,  R assu m o w sk iego  rs .  1.

S tosow nie  do is tn ie jąceg o  o d d a w n a  c h w a ­
leb neg o  zw yczaju , w m iejsce  ro z s y ła n ia  n a  Nowy 
R o k  b ile tów  z pow inszow aniem , z łożono  u W -go 
P e s z k e  n a  odz ien ie  d la  ubog ich  dziec i w o c h r o n ­
ce: O d J W W .  D. G. K a rn o w ic z a  i A. J .  K a rn o -
wiczowej rs . 3, od  A. R zą czy ń sk ieg o  rs .  2, od K. 
Ż u czko w sk iego  rs .  1, od J .  N ied o m ań sk ieg o  rs. 1. 
od  A. I l a b e r k a n t a  rs .  1, od L. E n g le ra  rs . 1, od 
L .  S cho ltza  rs .  1, o d 'X -  B alczew sk iego  rs. 1, od 
A. R y c h te ra  rs .  1, od  E .  P aw ło w icza  rs. 1, od J. 
M e rk la  rs .  1, od J .  E .  P e szk e  rs .  1, od A. S c h m id ­
ta rs .  1, od  W. K w iec ińsk iego  rs. 1, od J .  Mił- 
kow sk iego  rs .  1, od S t.  K ie łczew sk ieg o  rs. 1. N a 
l istę t ę  w k a n to r z e  h o te lu  B e r l iń sk ieg o  o tw a r t ą ,  
każd e j  chwili p r z y jm u ją  się da lsze  zapisy.

D n ia  17 l i s top ada ,  w m. D ąb ie  po w. ko lskiego, 
podczas j a r m a r k u ,  w ło śc ian k a  M a r ja n u a  Szcze- 
d łow sk a ,  z o s t a ła  u d e r z o n ą  p rze z  k ro w ę ,  t a k  s i l­
nie, że  u p a d ła  bez  zm ys łów  i w k ró tc e  z m a r ła .

D n ia  18 l i s to pad a ,  m ieszkan iec  wsi O strów , 
gm, O stró w  W a r t sk i ,  pow. tu r e k sk ie g o ,  54  letni, 
Jó ze f  D au iszew sk i ,  s p a d ł  z kon ia ,  w s k u te k  cze­
go u c z u ł  s i lny  ból w g łow ie  i n ieb aw em  z m a r ł .

Znaleziono m artw e ciała: —  D n ia  13 l i s topada ,  
we wsi Sn ia tow o , gm. D alików , pow. łęczyck iego ,  
znalez iono  m a r tw e  ciało  w łośc ian k i  60 le tn iej ,  
A ga ty  A dam czew skie j ,  k tó r a  j a k  się z rew iz j i  le­
k a rsk ie j  p o kaz a ło ,  z m a r ł a  n a  apopleksją-

D nia 11 l is topada ,  w m. Ł ęczycy ,  znaleziono 
w k a n a le  m a r tw e  c ia ło  w ło śc ian in a  wsi P odgó-  
rzyce, gm. T u m , 58  le tn iego ,  M ac ie ja  M ro z ian a  
k tó ry  j a k  się p o k aza ło ,  b ę d ą c  n ie t rz eźw y m , w pad ł  
do wody i u to n ą ł .

Pożary: —  D uia  7 l i s to p ad a ,  we wsi Czepów, 
gm. S k o tn ik i ,  pow. tu r e k sk ie g o ,  z podpalenia^  z g o ­
r z a ł a  s tod o ła ,  n a leż ą ca  do o b y w a te la  P ie czy ń sk ie ­
go, u b ezp ie czo n a  n a  730  rs. O prócz  teg o  zgo 
r ż a ło  zboże, n a leż ące  do dz ie rżaw c y  K arw o w sk ie  
go w w ar to śc i  9 ,0 0 0  rs .

D n ia  9 l i s to p ad a ,  we wsi Kwileń, gm. Chocz, 
pow. ka lisk iego ,  z  n iew iadom ej p rzy czy n y  p o w s ta ł  
ogień , k tó ry  p o c h ło n ą ł  n a s tę p u ją c e  zabu d o w a n ia ,  
b ędące  w ła sn o śc ią  m ły n a rz a  Pedy: dw ie s todo ły ,  
oborę ,  dw ie  s ta jn ie  i k u rn ik ,  ub ezp ie czo n e  n a  
8 5 0  rs .  O prócz  tego  p o go rze lec  d o z n a ł  s t r a ty  
w z ia rn ie  i n a rz ę d z ia c h  go sp o d a rsk ic h  do 1715 rs.

D n ia  12 l i s to p ad a ,  w m. Z d u ń s k a  W ola ,  pow. 
s ie rad zk ieg o ,  z n iew iadom ej p rz y c z y n y  p o w s ta ł  
pożar ,  od k tó r e g o  z g o r z a ł  dom  na leżący  do  m ie ­
szczan in a  P io t rk o w sk ieg o ,  u b ezp ieczo ny  n a  1420 
rs. O p rócz  teg o  spa l i ło  s ię  ró żny ch  n ieu b e z p ie -  
czony ch  ruchom ośc i,  na leżących  do m ieszkań ców  
dom u, za  160 rs.

Nauczyciel elementarny i rodzice.

W ypadki w Gubernji K aliskiej.
W ypadki nagłej śmierci: —  5 l is to p ad a  we wsi 

S t r u ż y n k a  N ie tu szy na ,  gm. S k rz y n n o ,  pow. wie­
luńsk iego , w łośc ian in  A n drze j  K ośm ider ,  sp ad łszy  
z wozu n a ła d o w a n e g o  zbożem , d o s t a ł  się pod k o ­
ła ,  k tó rem i  z o s ta ł  zgn iec iony  n a  śm ierć .

D n ia  6 l i s to p ad a  we wsi K an ice ,  gm. N iew ierz ,  
pow . tu re k sk ie g o ,  d w u le tn ie  w łośc iań sk ie  dziec ię  
Ł u k a s z  W oruick i,  pozostaw ione  w izbie  bez d o ­
zo ru ,  p osz ło  do k o m in a ,  n a  k tó ry m  p a li ł  się o- 
g ień; od  tak o w e g o  z a ję ła  się n a  n im  odzież  i 
z  p o p a rz e n ia  u m a r ło .

T egoż  d n ia  we wsi i gm. S k rz y n k i ,  pow. w ie­
luńsk iego , d w u le tn i  c h ło p iec  w ło śc iań sk i  A n d rze j  
M ik o ła jczy k ,  w s k u t e k  n ied ozo ru  rodzic ie lsk iego , 
z a p a l i ł  n a  sobie  odzież i z p o p a rz e n ia  u m a r ł .

T egoż  d n ia  we wsi Jan o w ic e  gm. S ta r e m ia s to ,  
pow. k on ińsk iego ,  dz iew ięc io le tn ia  dz iew czy na  w ło ­
śc iań sk a ,  C z es ła w a  S k ie resz ,  p o zos taw io na  w iz­
b ie  bez do zo ru ,  w ra z  z je d n o m ies ięcz n y m  b r a t e m  
F ra n c is z k ie m ,  p rzy p ad k o w o  o p a rz y ła  go u k rop em , 
z czego ch ło p cz y n a  n a s tę p n e g o  d n ia  u m a r ł .

D n ia  13 l i s topada ,  we wsi Czołow o, gm . Sko 
tn ik i ,  pow. tu re k sk ie g o ,  dz iew ięc io le tn i  w ło śc iań ­
sk i ch ło p iec  F ra n c i s z e k  G luba ,  z w łasne j  n ie ­
o s t ro ż n o śc i ,  z o s ta ł  z a b i ty  m ło c k a rn ią .

D n ia  14 l is top ada ,  we wsi S zczep io to ,  gm in ie  
B rzeźno ,  pow. ko n ińsk iego ,  t r z e c h le tn ia  w ło śc iań ­
sk a  d z iew czy na  K a ta c rz y n a  Ś w id e rsk a ,  p o z o s t a ­
w iona w izbie bez  d oz o ru ,  z a p a l i ła  n a  sobie  o- 
dzież i z p o p a rz e n ia  z m a r ła .

D n ia  16  l is top ada ,  w e wsi K o py d łow o ,  gm in ie  
W ilczogóra  pow. s łu peck ieg o ,  t r z e c h le tn ia  d z iew ­
czyna  w łośc ia ń sk a  Jó ze fa  P ie k a r s k a ,  b aw iąc  się 
z a p a łk a m i,  p o p a rz y ła  się, z czego n a s t ą p i ł a  je j  
śm ie rć .

J e szcze  w N ra c h  64  i 65 „ K a l i s z a n in a ” s t a r a -  
i ł e m  się w y kazać  S z a n o w n y m  C zy te ln ik o m  p o ło ż e ­
nie n au c z y c ie la  e le m e n ta r n e g o ,  w s to s u n k u  do p u ­
bliczności. S ło w a  m oje  ocen ione  poch lebn ie  w N rz e  
35 „ Opiekuna D omowego ,”  z je d n a ły  mi n a d to  p o ­
dz ięk ow an ie  p. T . w im ien iu  nau czyc ie l i  w N rze  
70  „ K a l i s z a n iu a .” W  o becn ym  zaś  a r ty k u le  b ę ­
dę  chc ia ł  pom ów ić  o s to s u n k u  rodz iców  do szkoły .

Z a ledw ie  dziecko  p o czy na  po jm ow ać,  że  k ażą  
m u  się  uczyć i że iun i się uczą ,  ju ż  rod z ice  s t r a -  

j  szą  j e  s z k o łą  i nauczy c ie la  p rz e d s ta w ia ją ,  j a k o  
[b o ż k a ,  b e z u s ta n n ie  k a rz ą c e g o ,  i z ty m  to s t r a -  
' c h e m  dz ieck o  p rz y c h o d z i  do szko ły ,  poczęści s a ­
mo, lu b  z innym i,  d aw nie j  uczęszcza jący m i,  u-  

*czniami; bo sam i rod z ice  czy n ie  ch cą ,  czy też  p o ­
w odow ani j a k i e m ś  lekce w aż en iem  d la  n auczyc ie la ,  
(n ie  p o jm u ją c  tego ,  że  t r z e b a  to  dziecko  od ddać  
pod j e g o  op iekę) ,  nie r a c z ą  p rzy jść  z sy n e m  lub  
c ó rk ą  do zap isu .

T a k ie  dz iecko  z e s t ra sz o n e  t r z e b a  dop ie ro  osw a 
jać ,  j a k  ko n ik a ,  i p rze is ta c zać  to  b łę d n e  p r z e k o ­
na n ie ,  że w szkole  biją.  A m oże nascępn ie  n a u ­
czyciel d o zna je  pom ocy w n a u c e  w d o m u  ze  s t r o ­
ny ro dz icó w ?  a le  gdzie  t a m !  n ie ty lk o ,  że  rodz ice  
p rzy  la d a  o k a z j i  z a t r z y m u ją  g a g a tk a  w domu, 
a le  jeszcze  p oz w a la ją  sob ie  p rz y  d z iec iach  w y d a ­
w ać sądy  o n auczyc ie lu ;  c z y n ią  uw ag i,  że źle u -  
czy, że  j e s t  t a k i  lub  ow aki;  a  jeże li  nauczyc ie l  u- 
k a r z e  dziecko  np. a re s z te m ,  to  m a tk a  p rzy b ie g a  
czem p rę d z e j ,  aby  sy n k a  w yprosić ,  lu b  te ż  p ro s to  
p rz e m o c ą  u w a ln ia  go sam a; —  ja k ie ż  więc p o w a ­
żan ie  m a  w ten czas  nauczyc ie l  u  tego  i u  innych  
uczn iów ? R odzice  z a m ia s t  p rzy cho dz ić  z pom ocą, 
n i s z c z ą  w za ro d z ie  nas ien ie ,  rz u c o n e  p rze z  n a u ­
czyciela. Nie p rzeczę ,  że  może być wielu n a u c z y ­
cieli, k tó r z y  n ie ta k tu w n e m  p o s tęp o w an iem  swo- 
j e m  n ie  p o tra f ią  w yro b ić  sobie  a n i  p ow ag i  w s z k o ­
le, an i  s z a c u n k u  u rodz iców  —  ale  to  s ą  ty lko  
w yją tk i .

Z  przy czyn y  te j  n ieszczęsnej s k ł a d k i  szkolnej, 
w ie lka  l iczba m ieszkańców  n a d a j e  sobie j a k ie ś  
p ra w a  op iek i n ad  s z k o łą  i n a u czy c ie lem , w t r ą c a ­
n ia  się w z a k re s y  w y k ła d u ,  a  ty m c z a se m  ci p a ­
now ie nie ch cą  w iedzieć, że ty lko  pod względem 
g ospodarczym , opiekunem szko ły  j e s t  w mieście 
bu rm is t rz ,  a  w p o sa d a c h  i n a  w siach  w ójt ,  lub  
też  k to  ze  s to w a rz y sz o n y c h  o b ran y ;  a le  pod w zg lę ­
d em  n au ko w y m , m a  ty lk o  p raw o  n ieo g ran iczo ne  
N acze ln ik  D y rek c j i  N au k o w e j ,  a  j a k  w W a rszaw ie ,  
In sp e k to r ,  a  n ik t  więcej ń ie  m a  ż ad n e g o  p ra w a  
do szko ły ,  bo jeże li  gdzie ,  to  w szk o le  t r z e b a  
k o m p e te u tn y c h  ludzi .  D laczegóż, p roszę ,  u  księży 
u a d w ła d n y m i  s ą  k s ięż a  (np .  d z iek a n i) ,  po b iu r a c h

ludzie  fachowi, a  do s z k o ły  ro szcz ą  sobie  p r e t e n ­
sje tacy ,  k tó rzy  sarni n ie  m a ją  żadn eg o  pojęcia 
o n iczem, a  cóż d op ie ro  o w ych ow an iu  m łodz i
0 reg u lam in ie  szkolnym ?! Z tego  to  b łę d n e g o  po j­
m o w a n ia  rzeczy ,  w y ra d z a ją  się ro z m a i te  n ie p o ro ­
zum ien ia .

T e ra z  n iecha j k to  rac zy  pow iedzieć , czy  p r  
n ie r e g u la rn e m  uczęszczan iu  dziec i  do szk o ły ,  m 
że, chociażby n a jp ra co w i ts zy  nauczyciel,  p rz ep r  
w adzić  n a u k ę  j a k  należy? P rz y  ścisłe in zastos 
w an iu  się do te ra ź n ie js z y c h  m etód ,  jed n o  tyl) 
n ieopuszczan ie  godz in  szko lnych  może zap ew r  
uczącym  się korzyści; rodzice  więc sam i w yr 
d z ą j ą  k rzy w d ę  sw ym  dziec iom, dop uszcza jąc  • 
ty m  w zględem  n ie p o rz ą d k u ,  a  częs to  d a ją c  sam 
niego p o czą te k .  C zyż k tok o lw iek  z n ich  u d e rzy  
w p ie rs i  i pow ie m ea culpa? Nie! —  oni c a łą  
nę, w szy s tk ą  o dpow iedz ia lność  s k ł a d a ją  n a  nf 
czy cielą: „o n  źle  uczy, on nic nie rob i ,  on  pr. 
c zy n ą  n iep o ję tno śc i  dz iecka ;” a  ileż to  m am y 
k ich  n ie ro zsąd ny ch  rodziców, że p rzez  skąps tw  
up ó r  nie c h cą  k u p ić  ks iążek ,  jak ie  n a k a z u je  p r .  
pis  szko lny ,  i p rzy p o m n ie n ie  o ty m  obowiąz; 
u w aża ją  ty lk o  za  w ym ysł nauczyciela ,  a  na  [ 
pier ,  n a  a t r a m e n t  i inn e  m a te r j a ły  p iś m ie n n . ,  t ;  
ko łz a m i  j a k ą ś  g ro s in ę  dziec i  w y praszać  m u sz ą  
A te r a z  p rzypuśćm y, że te n  ro k  się p rzepchnę*
1 zb liża  się egzam in ,  n a  j a k i  n auczyc ie l  z a p r  
sza rodz iców  ty ch  dzieci, k tó r e  ucz ę szcza ją  « 
s zk o ły  i osoby, m a ją c e  p ew n e  s tan ow isko  w ■■<• 

k re s ie  s to w arz y sze n ia  szko lnego .  Czy m yś lic ’ • 
szan ow n i czyte lu icy , że  wszyscy ch ę tn ie  sp ie s .  
n a  t e n  a k t ,  t a k  u ro czy s ty  d la  dzieci i b ie d r °  
p e d a g o g a ?  ale gdz ież  ta m !  za ledwie k i lku  p 
będzie ; w p ra w d z ie  n ie je d e n  z ojców p rzy b .  
a le  m u w sty d ,  jeże li  dz ieck o  nie o t r z y m a  ksi«**■*■ 

w n a g ro d ę ,  a  d op ie ro ż - to  boczenie  się n a  nauczy  
cielą, jeże li  p ieszczoszek  p rzy jdz ie  do d o m u  z n i ­
czem. W te n c z a s  jeże li  nie n a  zaw sze , to  n a  j a ­
k iś  c zas  m rocz en ie  się i gn iew y  n a  nauczycie la  
I  n iech że  tu  k to  d a  r ad y k a ln y  ś ro d e k  n a  ta! 
pojęc ie  o szkole ,  i  na  u p rz e d z e n ie ?  k to ś  p ov  •: 
„n ie  u w ażać  n a  n ikogo, ro b ić  sw oje ,”  a le  t a k
to zda je ,  k iedy  te n  b iedny  nauczycie l  m oże t 
r a z  m u s i  za jść  n a  p od w ó rko  zagn ie w a n eg o  oj 
lu b  m a tk i .  To n ie  w sz k u ła ch  wyższych, gd -  
nauczyc ie l  lub  p ro fe s so r  m a  b y t  m a te r j a ln y  z 
pew niony ,  n ie  s to i  o ła s k ę  lub  n ie ła sk ę  j e d i  
s tek ,  śm ia ło  sp e łn ia  ob ow iązk i  sw ego  p ow o ła  
bez  w zględu ,  czy k to  się n a  n iego  sroży, 
z w ra c a  n a w e t  u w ag i  n a  łz y  i ro zp acze .  My > 
uczycieie  e le m e n ta r n i  za leżym y z a n a d to  od ży ł 
liwości m ias ta ,  o sady  lub  wioski, je s te śm y  w 
lu w żg lędach  sk ręp o w an i ,  i j e s zc ze  dużo  czasi 
w ody u p łyn ie ,  z a n im  w ydobędziem y  się z p 
p rzem ocy  osób po zo rn ie  n iem a jący ch  nic do n, 
O g ó ł  i j e d n o s tk i  m ów ią  co chw ila  „m y płacim y  
a  n auczyc ie l  musi to  słyszyć, znosić i milczy 
choć to  uczuw a  g łę b o k o !

Albo i to  n a ta rc z y w e  w p ychan ie  do  s z k o D  
dziec i n iem a jący ch  l a t  s ied m iu  skończonych ,  a b y  
się ty lko  pozbyć k ło p o tu  w do m u ,  a  ty  n a u c / i  
cielu, rób  sobie  co chcesz, m ożesz  być  n iańką ,  i 
w r a c h u n e k  nie  wchodzi: nie  ro b ią  różnicy , cz 
to  o c h ro n k a ,  czy szk o ła :  k a żd y  mówi: „ j a  p łac  
szkolne ,”  cóż więc za  k o rz y ść  z te g o  w y n ik a?  ot*, 
dz iec ko  g u u śn ie je ,  boć nauczyc ie l  m a  za jęc ie  z ' 
s ta r sz em i ,  a  n a  m a ł e  dziec i  m a ło  zw ra c a ć  m0^
uw ag i.  .

D a le j ,  n ik t  n ie  p y ta ,  czy to  p o czą tek  ro k u  szko  
nego , czy koniec ,  k iedy  ty lko  k ra w ie c  skończy 
u b ra n ie  lu b  szew c z ro b i ł  obuwie, w tenczas  p f  ' 
w ad zą  m alca  d o  szko ły ; a le  r z ad k o  k to  p o n iy s  » 
czy to  w szkole  w szy s tko  je d n o ,  czy to  n a u c z y '  
cielowi n ie  z rob i  ró żn icy ?  b ro ń  Boże! j a  plae$ 
koniec: nauczyc ie l  m usi p rzy jąć ,  a  jeżeli p r z e ć  -  
wnie, w te n c z a s  sk a rg i ,  n a r z e k a n ia ;  b y w a ją  pr*J 
k ła d y ,  że n a  ty d z ień  p rz e d  ko ńcem  ro k u  Pr ' J 
p ro w a d z a ją  n a  n a u k ę  now icjusza , a  k iedy  się , 
bi pe rsw az je ,  to  rodz ice  mówią: „n iech  się c 
t r o c h ę  p rzy zw y cza i  do  s z k o ły .”

J e s t  zw yczaj a p ro b o w a n y  p rz e z  w ła d z ę  na  
wą, że  w m. m aju ,  nauczy c ie l  z u czn ia m i uuaj 
się n a  „ m a jó w k ę .”  Czyż i t u  m e  n a d a rz a  się JP 
sobno ść  z jed no czen ia  się rodziców  z n a u c z y c ie ^  > 
czyżby nie  m o żn a  raze m  się ro z e rw a ć  i rtW V  

bliczne w obec  dziec i św iadec tw o , że rodzice  
uczycie la  k o c h a ją  (chociażby  ty lko  pozorniejx'--- 
i to ,  ty lko  w n iek tó ry c h  m ie jscow ośc iach  o u j  
się u roczyście ,  j a k  np. z a p e w n ia ł  m ię  b. ew ^  
licki n auczyc ie l  w Z du ńsk ie j  W oli  p. J e n  * 
ta m  po dobna  „ m a jó w k a  ” odbyw a się 
w s z e c h s t ro n n ą  u roczys to śc ią ,  a  g d zie  0
syć, że n a  k a ż d y m  k r o k u  ro dz ice  uci 
nauczyc ie la  j a k  od zap o w ie t rzo n eg o .
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A ileż to wyradza się nieporozumień z cho­
dzenia dzieci param i na  mszą, ś., lub na n a b o ­
żeństwo do kościoła — tu  rodzice chcą robić j a ­
kieś wyróżniania i cóż z tąd  w ynika? nauczyciel 
musi ka rać ,  a więc gniewy i fochy. Rodzice nie 
chcą rozumieć, że przy ogólnym dozorze p rzy ­
zwyczaja się dziecko do skromnego zachowywa­
nia się w domu Bożym, do skupiania ducha pod­
czas modlitwy, a nareszcie wzwyczaja się do u- 
częszczania do kościoła dla oddania czci należnej 
ł anu nad pany, i podziękowania za  odebrane ł a ­
ski, a  proszenia o nowe. Wiemy, że przyzwycza­
jenie je s t  d ru g ą  naturą ,  a ja k  w salonach naby­
wamy gustu  i ogłady, w tow arzystw ie  kobiet d e ­
likatności,  w gronie uczonych mądrości, ta k  
w domu Bożym przejmiemy się pobożnością, s k r o ­
mnością, religijnością, miłością bliźniego, pokorą, 
i wszystkiemi cnoty zdobiącemi prawego chrze- 
ścjanina.

ITie wiem z jakiego s tanowiska k to  się z a p a ­
tru je  np. na płacenie za lekcje p ryw atne?  Jes t  
w ogóle zwyczaj, że dziecko przynosi pieniądze; 
podług  mnie to miejsca mieć nie powinno, gdyż 
dziecko nie powinno wiedzieć o żadnera w yna­
grodzeniu, tylko o tern, że ma się uczyć, a  ro ­
dzice w sposób najdelikatniejszy mogą sami lub 
przez kogo innego przesłać tę  skrom ną mie­
sięczną daninę. Inaczej i w dziecko już  zaszcze­
pia się to upokarzające dla nauczyciela pojęcie 
płacy, więc musu.

T a k i  mojem niezłomuem je s t  p rzekonaniem , że 
rodzice z nauczycielem powinni iść w parze-, jak  
para  w wirze tańcujących sprawia miłe wrażenie, 
jak  para  zastosowana do machin s tw arza  cudy, 
tak  i tu  będą cudy, niech tylko rodzice nie s t r a ­
szą nauczycielem, ale owszem przedstaw ią  go 
dzieciom jako ojca kochającego, ja k o  ich zas tęp ­
cę; niech nie w trąca ją  się do szkoły, niech o na­
uczycielu złych sądów przy dzieciach nie wydają, 
niech po karze  szkolnej jeszcze sami je  zgromią, 
niech posyła ją  w parach  do kościoła, a codzień 
regularn ie  do szkoły, niech przybędą sami w sw o­
im czasie do zapisu, niech nie m a ją  ustawiczuie 
sk ładk i szkolnej na  ustach, a  w tenczas szkoła  
wyda obfite plony! K.

Korespondencja Kaliszanina.

W arszaw a 3 0  grudnia 1 8 7 4  r.

Gdziekolwiek zwrócisz swe kroki,  wszędzie ruch 
i bieganina, wszyscy sobą lub też przedświątecz- 
nemi spraw unkam i zajęci; po ulicach rozlega się 
bezustannie  dźwięk dzwonków, k tó re  przyspieszo- 
nern biciem kołyszą się u sanek rozwożących po 
wpółroztopionym śniegu obojej płci p rzedstaw i­
cieli, w których  piersiach przyspieszonem tę tnem  
d rga  serce radością, nadzie ją  lub też zawodem. 
W oknach sklepowych wystawiono figurki i lalki 
w pstrokatych  s tro jach i o różowanych twarzyczkach 
wabią do siebie dziatwę; w księgarniach zaś w róż-

Widzieliśmy wielu rzucających dwudziestopię- 
ciorublówkami za przedmioty nieposiadające set­
nej części tej wartości.

Cóż w tern złego?
W szakże to  dobrowolna ofiara, za k tó rą  na 

drugi dzień zobaczysz się w , ,K u rje rk u ” w ydruko­
wanym np. w ten  sposób:

„P an  J. O. za paczkę zapałek  ofiarował rs.  25.” 
Czyż to oiepochlebia twej dumie?

Przechodząc około sklepów prze jęty  byłem po­
dziwem, patrząc  na  te  t łum y kupujących, o p ła c a ­
jących hojnie drobnej wartości przedmioty. P a ­
trzy łem  i cieszyłem się myślą, że dobroczynność 
nie wygasła jeszcze w sercach warszawiaków, a 

źródło też pieniędzy nie wyschło.
Dyrekcja teatrów obiecuje nam  wiele bardzo 

wiele, mówią nam ciągle o Szylerze, i o jego d ra ­
macie „ In tryga  i Miłość,” k tó rą  m ają  dać na be- 
nefis pani Modrzejewskiej a tymczasem „Perichola” 
zaw raca nam głowy tak ,  że osta tn ie  p rzedstaw ie­
nie „Zbójców” odwołano z powodu... b raku  widzowi 
Lecz za to  towarzystwo humorystycznych śpiewa­
ków berlińskich, k tóre  rozbiło nam ioty  swe w T i­
voli, błaznując, zbiera pieniądze i oklaski.

Już  to Tivoli to uprzywilejowane miejsce do 
wszelkich skandalicznych widowisk. Spieszą do 
niego ze wszystkich s tron  Germ anji wszelakie 
śmieci artystyczne, aby gwoli swemu kultur ,  
tragerowskiemu powołaniu, ekscentrycznemi sko 
kami i cynicznemi śpiewkami ksz tałcić  gust  i 
krzewić zamiłowanie do sztuk pięknych w złotej 
młodzi warszawsiiiej.

Odwróćmy się ze w strętem od tej brudnej p la ­
my w życiu naszego miasta, a  wspomnijmy co 
kolwiek o śpiewakach włoskich.

Otóż towarzystwo artystów  Włoskich, nawie­
dzających corocznie Warszawę, z dniem 14 g ru ­
dnia rozpoczęło szereg swych przedstawień „Afry- 
k an k ą” Meyerbeera. Do składu śpiewaków z n a ­
nych już  z przeszłorocznych wystąpień, przybyło 
nowych kilka indywiduów. O tem towarzystwie 
powiedzieć także można, że zawsze obiecują wię 
cej, aniżeli dotrzymać je s t  w stanie.

Będąc na pierwszem przedstawieniu Afrykanki, 
po k ilkakroć zadawaliśmy sobie py tan ie ,  za  co 
nam ta k  drogo płacić k a ż ą ?  Na to pytanie nie 
mogliśmy sobie dać zadawalniającej odpowiedzi, i 
zdaje się, że kwestja  ta  na zawsze pozostanie 
nierozjaśnioną.

Zwykły personel śpiewaków włoskich, sk łada 
się albo z początkujących talentów, a raczej, któ 
re  kiedyś niemi być mogą, albo też ze schodzą­
cych z pola artystycznego, k tórzy śpiewem swym 
pokazać są tylko zdolni czem dawniej byli. T a ­
lentów prawdziwych zupełny brak .  Że zaś Afry- 
k anka  wyszła znośnie, winna to tylko chórom 
k tó re  sk ła d a ją  się ze s ta łych  śpiewaków naszej 
opery.

T rudno  więc usprawiedliwić wysoką cenę miejsc 
na operę włoską, k tó ra  nie je s t  zdolną zadowol- 
nić niczyich artystycznych  wym agań . S i

Ulegając natarczywym domaganiom się we dnienokolorowych okładkach, książki gwiazdkowe, ukry- - - -  ■ -  { - . ć rażenie w Uteral
wające częstokroć pod s tro jną  pow ierzchow ności  nera z / aczvePniu) Józe4fa P u ch aisk iego, zamiesz
czczość i pustk i wewnętrzne. Jedne  i drugie ob ie ­
cują wiele, aby potem nic nie dotrzymać.

Przedświąteczna p o ra— to czas złotych obiecanek, 
prospekty, projekty, nowe wydawnictwa sypią się 
prawdziwie ja k  z rogu obfitości, aby po ś w ię ta c h ' 
u snąć snem sprawiedliwego lub zabłysnąwszy św ie­
tnym  meteorem, następnie w formie skarłow acia-  
łej suchotniczy wieść żywot.

Wszędzie pozory, blask i szych, k tóre  prozaicz­
ną  nader  osłania ją  rzeczywistość, a  k tó rą  do- 
strzegawcze tylko oko odkryć potrafi.

Najwybitniejszym objawem przedświątecznego 
ruchu, je s t  B aza r  corocznie urządzany  na b ied ­
nych zostających pod opieką Towarzystwa Dobro­
czynności.

Całość prawdziwie uroczy przedstawia widok. 
W gustownie urządzonych sklepach, piękne panie 
zrzuciwszy na chwilę sk rzyd ła  aniołów, wzięły do 
swych rączek laseczkę Merkurego, i na  podobień­
stwo onego bożka pogańskiego, zasiadły za s to ła ­
mi obstawionemi najróżnorodniejszemi wytworami 
przemysłu, i tam przy  dźwiękach muzyki z u- 
śmiechem na  ustach i czarującem  spojrzeniem, 
wymieniają tow ar  na brzęczącą m onetę  kurs  
w k ra ju  mającą.

P ieniądze zewsząd sypią się do kass sklepo­
wych, i szczęśliwym jesteś, gdy za  twój pięcioru- 
blowy papierek  otrzym asz w zamian papieros po­
dany ci wszelako z uśmiechem, n a  k tó ry  niepo­
dobna nałożyć ceny.

czarny poniżej jego a r ty k u ł  w takiej formie w ja 
kiej nam  zosta ł nadesłany , bez najmniejszych 
zmian co do stylu, a nawet o r tograf j i .  Czynimy 
to dlatego aby odjąć autorowi wszelki powód po 
mawiania nas o tendencyjne skrzywienie jego 
głębokich, (zanadto może głębokich, bo w wielu 
miejscach niezrozumiałych dla nas) obywatelskich 
poglądów na dobro kieszeni Kaliszan.

Jedno tylko pozwoliliśmy sobie; a mianowicie 
użyliśmy kursywy  w dwóch miejscach, aby zesta 
wić ze sobą dwie, jedna  drugiej wprost przeciw 
ne rzeczy, gdzie o tej samej okoliczności, au to r  
w górze biało, a  w dole czarno dowodzi

Jeżeli ma to być loika, to chyba loika nowego 
au to ram entu ,  za k tóry  należałby się panu Józe 
fowi Puchalskiemu B revet d 'im ention s. g. d . O., a 
k tó rą  przez wdzięczność na  i pam iątkę, „loiką pana  
Józe fa  Puchalskiego" nazwaćby można.

P rzy  te j sposobności powołując się na a r ty k u ł  
nasz w numerze 99 „Kaliszanina” odmawiamy 
stanowczo dalszej gościnności a r tyku łom  p. J .  I’ 
w tej samej materji ,  gdyż j ą  przecież znajdzie ła  
two w prassie perjodycznej obudwóch półsferzy

—  Jeszcze raz biorę pióro do ręki, aby odpo 
wiedzieć na a r ty k u ł  pod znakiem zodyjaka w Nrze 
94 Kaliszanina. Sądziłem iż po ogłoszeniu mego a r  
tykułu  w Nrze 93 tegoż pisma, będę miał odpowiedź 
samego R edak to ra  wedle lego zapowiedzenia, —  
tem  więcej byłem  ciekaw y co raczy i co zechce

odpowiedzieć Ten! co niebędąc sam narażonym na 
żadną odpowiedzialność, obawiał się, albo udawał: 
iż się lęka ogłosić ja k ąś  cząs tkę prawdy —  jakże 
Redaktor z takiem usposobieniem może być p ra ­

wdy obrońcą?.. ..  W odpowiedzi Redakcyi w Nrze 
9 i  p rzekonałem  się, iż mam drugiego przeciwni­
ka k tóry  z wielkićy odwagi kryje się za znak  Żo- 
dyjaka; —  szanowny w spółpracownik Kaliszanina 
(którego dla krótkości nazwę Zodijakiem) raczy ł 
mnie zapy tać— ”dla czego au to r  wniosku niewystą- 

pił na ogólnem posiedzeniu, byłby może jego 
wniosek oddany specyjalistom do roztrzygnięcia, 
a w takim razie rzecz ca ła  byłaby skończona." 

Dziwi mnie ja k  można było coś podobnego w y­
magać odemnie, wiedząc dobrze iż jeden  z oby­
wateli tu tć jszych n ie tak  dawno notabene w tym 
roku odzywał się publicznie, lecz nie wtej ma- 
teryi a znalezli się tacy, którzy nietylko że mu 
ciągle przerywali, lecz w końcu oświadczono mu; 
iż niema praw a o tem mowie, co pod rozbiór dys- 
kussyi uiepodpada. —  Jakże  j a  nauczony, takim  
przykładem  miałem się odzywać, z jakiem koł- 
wiek przeciwnym zdaniem, tym więcej iż w yra­
źnie oświadczono nam —  ”kto chce, aby były  za- 
'prowadzone w mieście K a liszu  wodociągi, p ro jek to ­
wane p rze z  Berlińskie tow arzystw o to niech się p o d -  
'p isze  na wybranie kom itetu z  łona obywateli, k tó rzy  
’bliżej rzecz te rozpozna ją ."  Skoro więc obywatele 

oto zostali wezwani, chcąc okazać że wodociągów 
projektowanych niechcą, opuścili sale w milcze­
niu: zbytecznym więc było w ów czas w ystępo­
wać z jakiemiś projektami. —  Dopiero dla Kali- 
szanin tryumfalnie ogłosił o korzyściach z p ro je ­
ktu  wodociągów w Nrze 90 dla m iasta  wypaść m a ­
jących, wtenczas ośmieliłem się rzucie swoją mysi, 
ale nie w chęci popisywania się ze swojem świa­
t łem  i ekonomiczuemi zdolaościami jak  u trzy m u ­
je  znak Zodijaka, tylko głównie wystąpiłem aby 
raćm ar tyku łem  zaprotestować przeciw zaprow a­
dzeniu te g o — czego miasto sobie nieżyczyło. Co 
się tyczy tego jakim sposobem ma być zrobiony 
wodociąg natura lny, lub jaki wodociąg je s t  p o ­
trzebny dla miasta: to nie je s t  nasza rzecz o tem 
sądzić; na to są Technicy, k tórzy  gdy w danej 
chwili będą oto proszeni lub wezwani, zbadają  
gruntownie czy myśl moja może być do skutku 
doprowadzoną.

Powoływanie się naR rzym sk ie  aquaeducty  aż e ­
by z nich wyprowadzić ten tylko wniosek, iż ja  
proponuje sprowadzić wodę z rzeki W arty  z pod 
Koła lub Konina, wymysł ten  znaku  Zodjaka był 
w tym  razie nie na swojem miśjscu; gdyż w ni 
czem nieokazałem w mern ar tykule ,  ażeby z tam 
tąd  wodę sprowadzać, tem więcej, iż j a  mowiłc
0 wodzie źródlanej sprowadzić się mającej z gor? 
otaczających miasto, a nigdy z rzeki.  Dalej sza 
nowny znak  Zodijaka ubolewa, iż j a  byłem  roz 
targnionym, i ż e  na zebraniu  ogólnem niebyło  mo­
w y o zaw arciu um ow y z  tow arzystw em  Berlińskiem , 
j a  też tego nigdzie n ieutrzym uję, lecz przekonany 
jestem, iż je s t  stronnictwo, które tego pragnie 
ażeby ko n trak t  tak i przyszedł do sku tku .— Je l i i  
szanowny współ R edak to r  widział gorszącą obo ­
jętność w obywatelach miasta Kalisza, to  trzeba  
było w swym sprawozdaniu przekonać nas w spo­
sób przyzwoity żeśmy wszyscy byli w błędzie a 
nigdy nienależało o zebran iu  s tu  kilkudziesięciu 
ludzi, mówić z lekceważeniem, a tem więcej pi­
sać o tem. Gdyby szanowny w Spół R edak tó r  
bez gorączki i namiętności był czy ta ł  mój a r ty  
kół, zapewne dostrzeg ł by, iż tam  je s t  napisan

studnie zostawić ma towarzystwo Berlińskie, ty 
właścicielom do użytku, k tórzy  nie będą chcieli 
korzysl > wodociągów przez nich p ro jek tow a­
nych, a wiauumo jest;  iż gdy woda mniej będzie 
b ran ą  ze studni w tak im  razie w końcu zepsuje 
się” przy zaprowadzeniu zaś wodociągów źród la­
nych, o jakich  ja  mówię to  s tudnie okażą się  
zbyteczne. Co do wydatków z Kassy miejskiej,  
zgodzą się zapewne wszyscy na to iż wykopanie 
kana łu  nowego w parku, było n iebardzo fortunne
1 nieprzyniosło dla miasta  żadnej korzyści. —  Co 
do projektów na korzyść miasta —  było  ich k i l ­
ka, jako  to: wystawienie ra tu sz a ,  szkoły Elemen 
tarnej,  te a tru  raićjskiego, koszar dla wojska, t.e 
wszystkie projekta na  których urzeczywistnienie 
z utęsknieniem miasto oczekuje; nie przychodzi 
do skutku, bo gdyby powyższe pro jek ta  zosta 
wykonane, obok zaspokojenia miejscowych po 
trzeb —  przyozdabiając miasto, dałyby jeszc: 
zarobek i zajęcie kilku se t  ludziom. — Zaprowt 
dzenie zaś drugiego monopoln w mieście naszóu 
przyniesie tylko korzyści Wydawcy K aliszan ir -  
za reklam ę napisaną w interessie tow arzyst,

J ó z e f  Puchalski.
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Przegląd polityczny,

Piszą  z Logrono, że m arszałek  S errano  udał 
się 11-go b. m. wraz z jenera łem  Moriones, do 
( a iahorra  na konferencję. Korrespondent sądzi, 
że działania będą mogły się na serjo rozpocząć 
w końcu bieżącego miesiąca, gdyż z powodu cią- 

niepogody, drogi są nie do przebycia dla a r  
iyierji i pociągów. Karliści skoncentrowali swe siły 
n? Monte Ju r ra ,  oraz w dwóch wąwozach pod 
Oteizo i Mendiril na drodze do Carracal.  Men- 
diri s ta ł  10-go b. m. z sześciu bataljonami i 6-ciu 
działam i W ithw orth ’a pod Oteiza, a  j e n e ra ł  Mo­
riones o dwie godziny drogi od niego pod L a r -  
raga.

„Norddeutsche Allgm. Z tg .“ przynosi ciekawą 
wiadomość o zamachu, jak i  przygotowywano na 
Bis m arka we wrześniu r. 1873. Myśl p rzestępną 
powziął niejaki Duchesne zamieszkały w Seraing 
w Belgji w miesiącu wrześniu: ofiarował on usługi 
swoje jednem u z arcybiskupów francuzkich. Z a­
łączy ł fotografję (nie swoją lecz jednego ze swych 
znajomych, i żądając rozkazu, prosił  o 40,000 fr. 
■Pa rodziny a 20,000 fr. na wykonanie zamachu 
Nie odebrawszy żadnej odpowiedzi na trzy  listy, 
postanow ił sam własnymi siłami zam ysł do sk u t­
ku przyprowadzić. W ybra ł  się już  do Akwizgranu, 
gdzie miał stosunki, lecz ostrzeżony przez p rzy ja ­
ciela, przed którym n ieroz tropnie  zd radziła  się 
policja p r u s k a —podróży zaniechał.

Arcybiskup otrzymawszy pierwszy list przesła ł 
go ministrowi, m inister ostrzeg ł am bassadę nie­
miecką—  i ta k  dalej na tu ra lną  koleją rzeczy do­
szło wszystko do wiadomości policji pruskiej.

Odpowiedzialność za prawdziwość opowieści 
powyższej ciąży na dzienniku ministerjaluvui 
berlińskim.

Na jednej z ostatnich rad  ministerjalnych od­
bytych w Wiedniu, zapad ła  podobno uchwała ze­
bran ia  wspólnych delegacij dopiero w jesieni,  za- 

, min t  j a k  do tąd  bywało na wiosnę. Rząd opó- 
7''v zebranie tego ciała reprezentacyjnego, po- 

' nieważ pragnie, ażeby poprzednio uregulowały się 
cokolwiek stosunki ekonomiczne w obydwóch czę­
ściach monarchji i aby tymczasem wybrany został 
nowy sejm węgierski, co nastąpić ma w ciągu la­
ta. Rząd- chce domagać się wyższych kredytów 
na armję, potrzebnych między innemi dla zaopa­
trzenia a r ty lerji  w dzia ła  nowego systemu. Otóż 
gdyby się delegacje te raz  zeb ra ły  jest do prze-

ĴKCv̂ __̂ ___________        . . . . . . .  ,
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W K S I Ę G A R N I  I S K Ł A D Z I E  N U T

ALFONSA IIURTIGA
w Kaliszu przy ulicy W arszawskiej, Nr. 51 dom Sachsa (nowy)

P R E I T I T ME E A T A  
kwartalna, półroczna i roczna, na rok 1875.

Wszystkich gazet i pism periodycznych, w k ra ju  i zagran icą  wychodzących, oraz na 
dzieła poszytami lub tomami wydawane, bez w yją tku  gdzie i przez kogo ogłaszane, 
uanoszen ie  bezpłatne. Księgarnia powyższa podejmując się ekspedycyj wszelkich pism 
i gazet, poręcza też P re n u m era to ro m  ścisłą i doświadczeniem naby tą  akuratność.

Na prowincję ekspedjuje się wprost z redakcji  pod opaskami. ( 6 5 8 - 8 - 7 )

P

widzenia, iż ze względu na sm utne położenie eko 
mmiczne monarchii, nie najlepiej przyję łyby fi 
awsowe propozycje rządu.

O g ł o s z e n i a .
m * - Ostrzeżenie.

W liście pod adresem „Głębocki w W arszawie,” 
pi zesła łem  dwa blankiety wexli podpisanych prze- 
żemnie i te  zaginęły, uprzedzając  bezprawne zu­
życie takowych właściwe ogłoszenia gdzie należy 
norzyniłem, a obecnie oświadczam, że weksle o 

‘kich mowa, żadnego znaczenia nie mają, a  o ka­
mi da i nabywcę takowych do odpowiedzialności 

,5, av>uej pociągniąć byłbym zmuszony

■ >5-3-1) GRODZIECKI, P a tron  T rybuna łu .

Zarząd  Anglo-Rossyjskiego Towarzystwa 
WYROBÓW g u m o w y c h

„MACKINTOSH" |
w St. Petersburgu.

Niniejszem ma honor podać do wiadomo­
ści powszechnej, że oprócz fabrykacji K ało■ m. 
szy , zaczętą została  fabrykacja  przedmiotów 5  

w technicznych, jako to: Pasów z gummy wul- 
«  kanizowanej, Rur, Kiszek, Platów, Buforów  

etc. etc., i że je s t  w możności każdą żąda­
ną ilość tych przedmiotów ja k  również K a ­
loszy w najprzedniejszym gatunku , po ce­
nach umiarkowanych dostarczać.

Z zamówieniami uprasza  się zgłaszać do * 
Zarządu w St. P e te rsb u rg u  przy Nowym K a-  ł® 
nale Nr. 130; albo też do Agentów fabryki:

pp. Kónigsbcrgcr et Comp.
w P ete rsbu rgu  i Moskwie.

w W arszawie, do p. D. Grossman,
ulica R ym arska Nr. 12 nowy.

(751-6-2) »

Podpisany właściciel składu hur­
towego fi detalicznego win
w Kaliszu, poleca się winami czystemi 

węgierskiemi i francuzkietni wysta łem i. Z w ra­
cam szczególniej uwagę W W. am atorów na g a tu ­
nek zieleniaczek zwany. Niemuiej moje 
piwnice zaopatrzone są  we wszelkie ga tunk i wi­
na osobiście kupione w W ęgrzech, oraz inio 
dy węgierskie i portery  wyborowe, sp rze ­
daje taaow e po nadzwyczaj umiarkowanych ce­
nach; biorącym większe p a r t je  odstępuje się od­
powiedni raba t .  R es tau rac ja  przy handlu  d o s ta r ­
cza jedzenia  w każdej porze, w Kaliszu, ulica 
Browarna naprzeciw chlebowych ja tek .
(708-12-4) Stanisław Kosentlial.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić J.W.W. 
i W.W. obywateli, oraz mieszkańców miasta  K a ­
lisza i jego okolic, iż istniejący tu od la t wielu mój

SKŁAD l i l i / \ ) i ; i !  FUTER
w sztukach pojedynczych, błamach, jako 
też podbitych już pod płaszcze, szuby, 

algierki, salopy i t. p.
zaopatrzyłem  na nadchodzącą zimę, w bogaty za­
pas wszelkich towarów tego rodzaju .

U trzym ując ciągle i bezpośrednie stosunki h a n ­
dlowe z p ierwszorzędnemi sk ładam i fu ter  w Ros- 
sji i Ameryce, jes tem  w możności zadość uczynić 
wszelkim wymaganiom kupujących, tak  pod wzglę­
dem doboru m aterja łu ,  ja k  dobroci i trwałości 
wyrobu.

Upewniam sumiennie nabywców futer, iż zasadą 
moJ4) ja k  zawsze, ta k  i w tym roku będzie, ułatwiać 
pod każdym względem nabywanie towarów z mo­
jego sk ładu  i rzetelnie wszystkim słusznym wy­
maganiom zadosyć uczynić, o czem Łaskaw a P u ­
bliczność osobiście przekonać się będzie mogła.

Oprócz tego polecam również łaskaw ym  wzglę­
dom Publiczności,  istniejące przy wyżej wymie­
nionym składzie Szkło czeskie i por** 
celanę ,  k tó re  po ja k  najprzystępniejszych 
cenach sprzedaję. Jfl. Landau

w domu własnym w Rynku naprzeciw odwa- 
chu Nr. 17. ' ( 5 8 0 - 2 4 - 2 4 )

Na rok 1875.
Wszelkie gazety, pisma perjodyczne, dzieła i n u ­
ty poszytami w k raju  i zagranicą  wychodzące, po 
cenach najtańszych z bezpła toem  odsyłaniem do ­
starcza księgarnia J. Mittwocha w Kaliszu.

( 6 9 8 - 4 - 4 )

AGENTURA KSIĘGARSKA
W arszawskiej Spółki Kolportacyjnej

w Kaliszu.
Przyjm uje  p ren u m e ra tę  na pisma perjodyczne 

t a k w k ra ju ,  j a k  i zagranicą wychodzące z  naj- 
ściślejszem zastosowaniem się do cen przez redakcje 
ustanowionych, oraz za ła tw ia  wszelkie obsta lunki 
księgarskie po cenach właściwych, k tó re  każdy 
sprawdzić może w kan to rze  A gen tu ry  za pomocą 
katalogów przez nią sprowadzanych. K an to r  księ­
garsk i Agentury  w domu p. Jarm ickiego  przy u- 
licy M arjańskiej wprost pomnika. (688-12-10)

Lokal na handel win
w Kaliszu,

przy ulicy Marjańskiej Nr 76, w którym  przeszło 
40 la t  podpisany prowadził handel, — sk ładający 
się z 5-ciu pokoi, piwnic na 200 beczek wina 

wszelkich wygód, do tego handlu  należących, 
je s t  każdego czasu do wynajęcia. Bliższą 
wiadomość powziąść można u  właściciela

Itafała Kosen 
(750-3-2) w Kaliszu.

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I A

29
30
31

grudzień w ió rek
środa
czw artek

S I o ń c a D n i a
W schód Zachód D ługość P

g- m. g- m. g. I m. p
8 15 r. 3 55 w. 7 40 n
8 15 „ 3 56 „ 7 41 0
8 3 57 „ 7 | 42 0

P rzy b y ło
K s i ę ż y c a  

W sehód I ‘ Zachód

m.
2
3
4

g-
11

O pofnocy
0

Ul.
27 w.

39 r.

eT5

Do handlu win
Zygmunta Wartskiego

nadchodzą regularnie świeże 
O S T R Y G I .

_______________ (757-3-1)

W  mieście Kole j e s t  do wypuszcze­
nia z dniem 1-ym m aja  1875 r. ob­
szerny ogród owocowy w środku  mia­

s ta  położony, oraz w ogrodzie tym Kom mie­
szkalny kwalifikujący się na urządzenie

kawiarni i domu zabaw.
Dom sk łada  się z 10 pokoi, obszernej kuchni, 
schowania, oraz dwóch pokoików na pomieszcze­
nie służby. Nadmienia się, że oprócz tego ogro­
du miasto Koło innych nie posiada, a w mieście 
mieszka stale znaczna liczba fabrykantów. Bliż­
sze w arunki objaśni K antor  fabryki machin 
M. Ostrowskiego w Kole. (732-6-3)

e d a k tc r ,  *£. 1TE Ilkowski. AV d ru k a rn i  Wydawcy, W. H indem itha .  —  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej.



O G Ł O S Z E N I E .
JLWLamy honor zawiadomić mieszkańców miasta i gubernii Kaliskiej, iż w początkach Września 
r. b. wyjdzie w mieście Kaliszu książka zbiorowa p. t  N O W O R O C Z N I K  K A L I S K I .  — Książka ta, po­
przedzona kalendarzem na rok 1875, oprócz wykazu ważniejszych wypadków i objawów życia spo­
łecznego, czyli kroniki za rok ubiegły, obejmować będzie: artykuły treści naukowej, wiadomości 
literackie, rozprawki w kwestjach społecznych, powieść, poezje i t. d. Wszystko to dobierane w ten 
sposób, aby o ile możności jaknajwięcej dotyczyło spraw miejscowych; — to też pomimo licznego 
zastępu już czynnych współpracowników, z wdzięcznością przyjmować będziemy wszelkie artykuły 
szczególniej z dziedziny naszego rolnictwa, handlu i przemysłu, oraz opisy miejscowości, zasługu­
jących na uwagę jako pamiątki historyczne, archeologiczne i t. p. Żywimy nadzieję, że Szanowni 
obywatele ziemscy i miejscy, z których wielu pracuje w tym kierunku, nieodmówią nam swej po­
mocy w imię dobra ogólnego; z naszej strony,—nie szczędzić będziem znacznych nawet kosztów 
i pracy, aby wydawnictwo było dokonanem sumiennie.—Do urzeczywistnienia tej myśli niezbędnym 
jest jeszcze współudział wszystkich. —Zwracamy się więc do Was szlachetni obywatele: zechciejcie 
poprzeć słowem i czynem to przedsięwzięcie, które niezawiedzie spodziewan, bo za godło wzięliśmy
pracę, wiedzę i postęp, a za cel -  pożytek ogółu!

Naznaczywszy cenę możebnie najniższą, to jest kop. 30 za książkę, która w najgorszym razie 
obejmować ma 10 arkuszy ścisłego druku, śmiemy upraszać o wczesne zapisywanie się na prenu­
meratę, gdyż od liczby zamówionych egzemplarzy należeć będzie objętość książki.—

Z dniem dzisiejszym, księgarnia Alfonsa Hurtiga rozpoczyna przyjmować podpisy, — należność 
zaś wypłacaną będzie dopiero przy odbiorze książki;—listę prenumeratorów pomieścimy na okładce. 
Przyjmujemy także wszelkiego rodzaju ogłoszenia do dnia 1 Sierpnia r. b. po cenach przystępnych.

PP Patroni, Rejenci i Doktorzy którzy zechcą pomieścić swe adresa w części informacyjnej 
Noworocznika raczą takowe zostawiać w wyżej wymienionej księgarni.

Wydawca Redaktor
A L F O N S  H U R T I G .  księgarz w Kaliszu. Z Y G M U N T  Z A N O Ż Y Ń S K I .

IleH aT aT t fl0 3 BOJineTCH IIo jH U itt i ie f ic T e p i,  HKOBJIEB'b. B i  TnnorpatiE O. Mposna bt>  KaiHmŁ.





Niżej podpisany, otrzymawszy upoważnienie Władzy do prowadzenia 

handlu księgarskiego, otwiera w mieście Kaliszu

i
■Ą-

W A R S Z A W S K I E J  S P Ó Ł K I  K O L P O R T A C Y J H E J
założonej przez grono literatów i wydawców pism peryodycznyeh w Warszawie w ce­

lu udogodnienia dla ogółu Szanownej Publiczności dotychczasowych warunków han-
•  • •; " ;K  *. •' i - ■ : {  '

dlu księgarskiego.

Zadaniem Agentury będzie: przyjmowanie obstalunków i wszelkich zamówień 

w dziedzinie księgarstwa z najściślejszem zastosowaniem się do cen katalogowych,-  

załatwianie prenumeraty oraz ekspedycya pism i wydawnictw peryodycznyeh po 

cenie Warszawskiej, lub też prowincyonalnćj, odpowiednio do potrzeby i wygody 

pren u m eru jącego , — $ak niemniej sprzedaż książek, rozmaitych artykułów handlu 

księgarskiego i nowości księgarskich przysyłanych Agencyi peryodycznie przez Za­

rząd Spółki na skład komissowy.

Upraszając Szanowną Publiczność o poparcie interesów Spółki, mającćj na

celu krzewienie oświaty i piśmiennictwa, mam honor zawiadomić iż, rozpocząwszy 

czynności Agencyi, przyjmuję wszelkie zamówienia i obstałunki codziennie od go­

dziny 9-ćj z rana do 6-ej po południu w mieszkaniu własnem w domu W-go Neu- 

gebaura % 52 przy ulicy Warszawskiej.

Kalisz dnia 8 (20) Czerwca 1874 roku.

! S .  H E R B U R T - H E Y B O W E C Z .



. HMffienoanHcaBinifica, nojiyanBx pa3ptiueHie HaaaaBCTBa Ha npon3Bo,n
CTBO KHMiKHOM T O p rO B J H , O T K pU B H eT T , B I , I \  K a .I H O lt

BAPfflABCKOfl KOJMOPTAmOHHOH KOMIIAHIH
ycTpoeHHoft b b  cpeai BapmaBCKHxt jmrepaiopoBŁ a asaaTejieft cb  p tjita j  aocTaBacHia 

nydjiHK* .iHTepaTypatixT. iipoH3BejteHia Ha Óojiie yjtodHHx b  ycaoBiaxB KHHSHoft roprou.m1 

b b  cpąBiieniH cb  cy utecTBOBaBnia mu a o  cero BpeMeiiH.

SanaT ia ArenTCTBa c o c to h tb  dyayTB: bb l ip ie n i  BcixB TpeóoBamfl h saicaaoBB 'ot- 

H oeantaxca k'i> khhhvHoh ToproBjih cb n a a d o jite  to h h h m b  codaioaeHieMB piH B ycTHRo- I 

BJieiMuxB łi3^axejiflMH, —  bb npieM'fe hoahhck ii, a  TaKace bb aocTaBEt n a  #omb aepioĄa 

necKHXB u 3 'tan ia  a  acypiiajiOBB no itiaaM B  yCTaiiosjieojiłimb jtjia  BapmaBU a .ia  a #  uo 

utnaM B a i a  apoBHHitia, CMOTpa no TpefioBaniio a  yaodcTBy Kaacaaro ii3B IM ’. noflHHCHa- 

kobb; 11633bhchmo a e  o tb  cero bb K oirropt AreHTCTBa ycTpoena dy/teiB  npoaajKa kiiuib 

.THTepaTypHBixB iioBOCTeii a  BcexB npeaMeTOBB K H asnoti ToproBjiu npacBuiacMBixB R o .n . ji 

nopTaitioHHOH) KoMiianieio Ha kommhcIh).

rioKopnijftnie npoca IIoHTenHtftinyjtti ilyd.iHKy vaoctoh tb  BBHMHiew'i. anTcpccy  

Ko.!iBnopTaitioHHoa KoMiiania, aifiCTByromeft b b  BiiaaxB noontpenia HayKB a  .laiepaTyptr, 

niitH) necTB aoBecia ą o  sceodmaro CBlytf.nia, h to , HanaBB aittcTBia ArenTCTiia, a  npaHa-

Maio Bet TpedoBania a saaasH  eaccjtueBHo cb  9 -th  aacoBB y ip a  ao 6 -th  iio noayAHa

BB K BapTapt CBoeft bb aoMi Hefiredayepa a* 5 2  Ha BapmaBCKoił yaH ifh .

T. K aaaniB  8 (20) Ijohh 1 8 7 4  ro aa .

C. fl. rEPByPTBTEljBO BU H B.

I T e n a T a T b  /(0 3 E 0 jn e T C H , n o j i B n i S u e S e T e p 'k  H k o b j i e b t . .
b t . T H n o r p a * i n  O . M p o n n a  b -ł  K iU H u r f i .



Z a  p o z w o l e n i e m  Z w i e r z c h n o ś c i .

W NIEDZIELĘ dnia 8 (20) Grudnia 1874 roku.

W MIEJSCOWYM TEATRZE

MAGISTER NAUK PRZYRODZONYCH
N A  K O R Z Y Ś Ć

PROGIMNAZYUM KALISKIEGO
i miał odczyt pod tytułem:

W PASIE
CŁNA MIK.ISO: Loża na 6 osób Rs. 2. Loża na 4 osoby Rs. 1 kop. 50. Krzesła w 4-cli pierwszych rzędach

kop. 50., w pozostałych rzędach po kop. 30. Parter kop. 15. Uczniowie kop. 10.

Biletów wcześniej dostać można w Progimnazjum i u P. Peszke, w dzień zaś odczytu w kassie teatralnej.

Początek o godzinie fi wieczorem.
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OGŁOSZENI! WYDAWNICZE

KSIĘGARNI I SKŁADU NUT

G E B E T H N ERA I W O 1
\  l i

W WARSZAWIE
U L I C A  K R A K O W S K I E - P R Z E D M I E Ś C I E ,  N. 17.

PIERWSZE ZBIOROWE WYDANIE DZ:

W I N C E N T E G O
NA R Z E C Z

ĘODZINY AUTORA.

SŁOWO OD RODZIM .

Świętej pam ięci O jciec nasz 
w ostatnich kilku latach przed  zgo­
nem, zajmował się uporządkowaniem  
w szystkich pism swoich i ukończe­
niem dzieł rozpoczętych, pragnąc je  
Wydać za życia w edycyi zbioruwćj.

Śmierć jego  i pewne trudności, 
tudzież większe rozm iary przekazane­
go nam w ydaw nictw a, opóz'niły je  
pomimo usilnych starań  naszych.

D z iś , po usunięciu wszystkich
przeszkód i pozyskaniu w ydaw cy w 
firmie' księgarskićj p. F. H  Richtera  
we Lw ow ie , przystępujem y do w yda­
wnictwa w drodze prenumeraty, k tóra 
niniejszćm ogłaszam y. Szczególnie 
zw racam y się do licznych przyjaciół 
i znajomych ś. p. O jca naszego,
aby w spółdziałaniem  swojem ułatwili 
nam trudne zadanie.

W ydanie, k tó re  rozpoczynam y,
je s t pierwsze zbiorowe, ponieważ za­
wierać będzie oprócz znanych już 
jdzieł także prace O jca naszego, k tó re 
dotąd znajdow ały się w rękopisach.

L w ów  25 w rześnia 1874 r.

Wincenty, Julia, Zofia, Stanisław.

xv,;yx:.

■- w  'iM M M M I  ___
rowe w ydanie pism au to ra  M ohorta 
i P rzygód  B enedykta W innickiego.

Zalecanie dzieł W incentego Pola 
uważamy za rzecz zbyteczną; znane 
są bowiem te  utw ory ogółowi, a pieśni 
jego  s ta ły  się wspólną własnością 
czytelników  polskich.

Pospieszam y więc tylko uwiadomić 
Szanowną Publiczność, że po porozu­
mieniu się z Rodziną ś. p. W incentego 
Pola i wydawcą p. F. H . R ichterem  
we Lwowie, przyjęliśm y wyłączną Eks- 
pedycyą i S k ład  Główny tego  w y­
dawnictwa na Cesarstw o R ossyjskie 
i K rólestw o Polskie do rozprzedaży 
w drodze prenum eraty , i żywimy zu­
pełną nadzie ję , że przedsięwzięcie to, 
mające na celu głów nie korzyść pozo­
stałej R odziny a u t o r a ,  znajdzie u 
czytającćj publiczności należyte popar­
cie i zasłużone uznanie.

W arszaw a, w październ iku 1874 r.

Gebethner i  Wolff

WARUNKI PRZEDPŁATY.
Dzieła Wincentego Pola wierszem i prozą wyjdą w 8 tomach wielkiej 8-ki, z portretem na stali, 

Każdy tom zawierać będzie najmniej 30 arkuszy druku. Papier welinowy i czcionki nowe.
Tomy wychodzić będą w kwartalnych odstępach czasu, poczynając od 1 Stycznia 1875 r. Prócz znanych juz utworow pomieszczone 
beda prace zupełnie iłowe, zostawione Rodzinie w manuskrypcie. Tom pierwszy zawierać będzie: 1. Wit Stwosz, poemat z pommkow 
historycznych XV wieku; 2 .  Pachole Hetmańskie, dyaryusz; .‘1. Z  w y p r a w y  W iedeńskiej, rapsod rycerski. Przedpłata na 8 tomów wynosi 
Ł  Warszawie Rs 18 które składać można w całości, łub toż częściowo, t, j. przy pierwszym tomie Rs. 4, a przy następnych Tomach 
“  Rs. 2. W Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztową Rs. 21, które mogą być nadesłane w całości lub w trzech ratach, t, j. przy od-

biorze tomu 1, 3 i 6 po Rs. 7.
Prenum eratę przyjmują w szystkie Księgarnie w Cesarstwie i Królestwie i osoby uproszone w tym celu przez rodzinę autora.
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EGO. W y d an ie  zupełne, popraw ione i z nieogło- 
m J. I. K R A S Z E W S K IE G O , z w izerunkiem  poety , 

i-?Me ozdobnćj rs. u  k. 2 0 .
[ U l ,  przez H E N R Y K A  T O M A SZ A  B U C K L A .

W y d an ie  drugie, 2 tom y

- ^  :  V

• n - K '  i 1

d ■ it: •.1 -  d
■-

M *

| h R D A  o d y n c a .  W ydan ie  now e, obejm uje:
jd  f Sate ikotta . II. P ieśń  osta tn iego  M instrela, poem a W .

P^,Niebo i ziemia, N arzeczona z A bydos, L orda By- 
i^ fe ® ź ^ $ iirz e z  Tom. Moora. Dziewica O rleańska, tra je d y a  

Om jpW^W l^ńńj opraw ie rs. 4 .
J D L U G  BREHIVIA i innych źródeł najlepszych

4 0  rycinam i (na tonie) i licznemi drzew orytam i 
^ ^ ^ I P r s .  3 k. 6 0 . W  opraw ie ozdobnej rs. 4  k. 5 0 .

Z A  (W ład. Syrokom li), z w izerunkiem  autora , 10 

’ rodziny. C ena rs. 8 , z p rzesy łką rs. 9 ; w ozdobnej

d p ierw iastkow ych  czasów do X V II wieku opo- 
1  (W Ł A D . S Y R O K O M L A ). W y d . II  dopełnione 

i. w ozdobnej opraw ie rs. 4 k. 2 0 .
?Y, w ydanie 4 -te, z p o rtre tem  i życiorysem  auto-

w 8 -ce. Cena rs. 1 k. 5 0 , w  ozdobnej opraw ie rs . 3. 
(SYNA), z popiersiem  au to ra , 2 tom y w 8 -ce

'ŁADYSŁ. L. ANCZYCA. Chłopi a ry sto k ra -
|i tom  w 8 -ce. C ena rs. 1.

I p j G U l E R .  D zieło ozdobione 415 w izerunkam i 
p łoży ł, objaśnił i licznemi dodatkam i uzupełnił 

' om y w 8 -ce dużój. C ena rs. 6

YCH Studjum  w k tó rem  w yk ładają  się w a- 
' «^fząsane ze stanow iska A stronom ii, Fizyologii 

A R IO N A  (z 5  tabel, figur astronom.), z dru- 
>2 tom y w  jednym , w 8 -ce. Cena rs. 1 k. 5 0 ,

S tudyum  n ad  teo ry ą  przeobrażeń. Dzieło 
Ju lian  Ochorowicz, 1 tom  w 8 -ce. Cena

przez H E R M A N A  W A G N E R A . Prze- 
p ro f . Ces. W arsz . Uniw., z dołączeniem 
ce. C ena rs. 1 k. 8 0  w oprawie.

IG A N IC Z N tJ .  czyli chemii związków
« £ r .  L angera  przez J. Boguskiego i Bron-

f-zyroda i P rzem ysł:”
Chemii w M anchester.

F aw cett, 
eikie.

k. 6 0 , oddzielnie po k. 3 0 . w opraw ie k. 3 5 . 
ICZA, 2 tom y w 8 -ce w. z portre tem  i fac­

ie 2 tom y rs, 3 .
S tudyum  estetyczne B O LE-S T A N IS Ł A W  MONIUSZKO i sztuka m uzyczna narodow a.

S Ł A W A  W IL C Z Y Ń SK IE G O  8 -ka 18 7 4  rs. 1.
FRYDERYK S Z O P E N  przez F R . L ISZTA , przekład  F ełicyana Fałeńskiego, z portre tem  

Szopena, 1 tom  w 8 -ce dużój. C ena kop. 9 0 .
SER B IA  zarysy  historyczno-etnograficzne prof. A. Paw ińskiego, w 8 -ce 18 7 4 , kop. 9 0 .

W IL IA  I JEJ BRZEGI pod względem  h ydrograficznym , historycznym , archeologicznym  
i etnograficznym  przez K O N S T A N T E G O  H R . T Y SZ K IE W IC Z A . Dzieło pośm iertne, illu- 
strow ane 1 tom  w 4 -ce. Cena rs. 6 . W  opraw ie ozdobnój rs. 7 k. 5 0 .

KILKA MYŚLI 0  W YCHOW ANIU I W YKSZTAŁCENIU NIEW IAST NASZYCH
przez A . D Z IED U SZY C K Ą , w ydanie drugie w 8 -ce 1874  rs. \ k. 3 5 .

OFIARY, PO W IEŚĆ T... T... JEŻA, 2 tom y w 8 -ce rs. i k. 8 0 .

W ĘDRÓW KI DELEGATA. Szkice hum orystyczno - obyczajowe przez JO R D A N A  3  serye 
w 1 tom ie 12-ka 18 7 4 , rs. 1 k. 5 0 .

HRABINA KOSEL, powieść h istoryczna J. I. K R A S Z E W S K IE G O , 2 t. w  8 -ce 1874  rs. 2 k. 4 0 . 

PO W RÓ T DO GNIAZDA powieść z podań X V I wieku przez J. I. K R A S Z E W S K IE G O ,
w 16-ce 187 4 , rs. 1 k. 5 0 .

ZIARNKA MĄDROŚCI zeb rał z różnych pism  T. J. R o la , 8 -ka 1874  kop. 9 0 , w oprawie
ładnej z ryc iną  rs. 1 k. 5 0 .

M A P P A  FUROPY podług najlepszych źródeł ułożona przez S. STROYNOWSKIEGO, 
z oznaczeniem dróg żelaznych i morskich, w ykonana na kam ieniu przez M. GOTZA. Nowe 
wyd. dopełnione przez M. N IPA N IC Z A , na  4  dużych arkuszach. Cena rs. 3, naklejona na 
płótno w opraw ie rs. 5 .

M A P P A  KRÓLESTWA POLSKIEGO z oznaczeniem odległości na drogach żelaznych, bi­
ty ch  i zwyczajnych, ułożona i ry tow ana przez M. Gotz na jednym  wielkim arkuszu (1874) 
kop. 5o. Podklejona na  płótnie i sk ładana w form ie książki rs. 1 k. 2 0 .

DZIEŁA KOM PLETNE FO R T E P IA N O W E  F R Y D E R Y K A  SZ O PE N A , 6  tomów, cena
rs. 22 k  5 0 . Oddzielnie w jednym  kajecie sprzedają się:

M A Z U R K I w szystkie rs. 2 k. — z przesy łką rs. 2 kop. 3 0 .
W A L C E  „ „ 1  „ 2 0  „ „ 1 „ 5 0 .
N O K T U R N Y  „ „ 1 „ 35  „ „ i „ 6 5 .
PO LO N EZY  „ „ 1 „ 8 0  „ „ 2 „ 10 .

PR Z E D ST A W IC IE L E  LUDZKOŚCI przez R . W . E M E R SO N A . Tłóm . Józef Siellawa,
1 tom  w 16-ce. Cena kop. 7 5 .

DZIEJE ANGLII T. B. MACAULAYA. Tłóm . z angielskiego pod red. Prof. A. P A W IŃ -
S K IE G O , 10 tom ów  w 8 -ce. Cena rs. 7 .

PRAKTYCZNE GORZELNICTWO, czyli pouczający podręcznik dla prow adzących i posia­
dających gorzelnie przez A. K O R T E . Z niemieckiego przełożył i do m iejscowych warunków 
fabrykacyi zastosow ał S tan. W łocki, 1 tom  w  8 -ce. Cena rs. 1 k. 5 0 .

ENCYKLOPEDYA ROLNICTWA i w iadom ości związek z niem m ających, w ydaw ana pod
re d a k c ją  J. T. Lubom irskiego, Edm . S taw iskiego i S t. Przystańskiego. Tom  I  A —C. 
Tom  I I  zeszyt 1—15. P ren u m era ta  na  całe dzieło składać się m ające z 5  w ielkich tomów 
czyli 5 0  poszytów  rs . 2 0 , z p rzesyłką rs. 2 3 .

H. SET T E G A ST , HODOWLA ZW IERZĄT. P od ług  3  niem. w ydania przełożył i w łasnem i
spostrzeżeniam i dopełnił A leks. T rylski, 1 tom  w 8 -ce dużej. Cena rs. 3 .

DR. E. HEIDEN, NAUKA 0  NAWOZACH i s ta ty k a  rolnicza, przełożył z niem. R ob. Briihl
8 ~kci Ccn3i rs  i k ^

H. SETT EG A ST, NAUKA ŻYWIENIA DOMOWYCH ZW IERZĄT gospodarskich,
z niem. przełożył L. Bogucki, i tom  w 8 -ce. Cena rs. i kop. 5 0 .

MIĘDZYNARODOWA BIBLIOTEKA NAUKOWA. D otąd w ydane tom y są:
T Y N D A L L  JA N , W O D A , JE J  K S Z T A Ł T Y  i P R Z E O B R A Ż E N IA  jako obłoki i rzeki, 

lody i lodniki; tłom . z angielskiego K . Jurkiew icza, kop. 9 0 .
B A IN  A L E K S ., UM YSŁ i C IA ŁO , tłom . z angielskiego, rs. 1.

N astępnie w yjdą z druku:
B A G E H O T  W A L T E R . P R Z Y R O D A  i S P O Ł E C Z E Ń ST W O ; tłom. z ang. H . Benni rs. 1. 
SC H M ID T  O S K A R , N A U K A  O PO C H O D Z E N IU  C Z Ł O W IE K A  i Darwinizm . Tłom .

z niem. Aug. W rześniow skiego z 26  drzewor., rs. 1 k. 3 6 .
S T E W A R T  B A L F O U R , O Z A C H O W A N IU  SIŁ Y , tłom . z angielskiego W ład . K w ietn iew ­

skiego, kop. 9 0 .
P E T T IG R E W  J. B E L L  D R ., R U C H  Z W IE R Z Ę C Y , czyli chodzenie, pływ anie i latanie, 

w raz z rozpraw ą o aeronautyce, tłom . z ang. D r. F . N awrockiego, rs. 1 k. 5 0 .
Cena prenumeracyjna za w szystkie sześć  tomów wynosi w W arszawie rs. 5 , z przesyłką rs. 6.

Arcybiskupi gnieźnieńscy i prym asi Rzeczypospolitćj i W arszaw scy,! 
prym asi K rólestw  Polskiego. W izerunki z galery i łowickićj, 
objaśnione tekstem  historycznym  przez Juliana B artoszew i­
cza, folio. Z wizer. litogr. W arsz., 1884 (rs. 22). rs. 10

Batbie A. Now y w ykład  ekonomii politycznój, tłum aczył W . S tra- 
żyński. 2 tom y, 8 -ka, K raków , 1870 (rs. 3). ̂  . rs. 1 k. 50.

Buuilrillart H . Przew odnik ekonomii politycznej. Tłóm aczenie 
z francuzkiego przez J. B., 1867 (rs. 2). • . • . rs. 1.

Bajer Julian. Pogadanki astronom iczne. W ydanie 2-e, 12-ka,
1869, k arto n o w an e........................................................... rs. 1 k. 50.

Brłcikowski A dam . W acław  z P o toka Potocki. S tudyum  literackie, 
8 -ka, K raków  1868............................................................kop. 50.

Biblioteka podręczna nauk  m oralnych i politycznych. 20 tomów 
w 8 -e. B erlin  (rs. 25) zniż. rs. 10, z przesyłką . . . rs. 12.

Bielawski A ug. M onum enta Poloniae historica. Pom niki dziejowe 
Polski. Tom  I i II w 8 -ce, Lwów. Cena każdego tom u rs. 11.

Buszanl Lud. Geniusz G recyi i tegocześni malarze francuzcy: D a­
wid, Ingres, H ippolit F landrin , Eug. Delacroix. . kop. 45.

Bykowski P io tr Jaxa . Pam iętniki włóczęgi (z czasów przejścia 
X V III do X IX  w.) 4 t. 8 -ka 1872......................rs. 3  k. 60-

— Nom ina sun t odiosa, epizod z dziejów swatania. 1872. rs. 1.
Byron Lord. Sardanapal, T ragedya, przekł. F ryderyka K rauzego.

(W yd. R ed . Bibl. W arsz.), 8 -ka, 1872..................................... rs. 1.
Chęciński Jan . Ciekawość pierw szy stopień do piekła, przysłow ie 

dram atyczne w jednym  akcie, wierszem, 1 2 -ka, 1864. k. 30.
— Porządni ludzie, kom edya w 5 ciu aktach, wierszem, 12-ka, 

1861 (k. 7 5 ) ...................................................... . • • • koP‘ 30-
— Poświęcenie, kom edya w 3-ch aktach, wierszem, 8 -ka, 18Ctf 

(k. 6 0 ) ......................................................................   • • koP- 30-
  P rzed  obiadem  i po obiedzie, przysłowie dram atyczne w je ­

dnym  akcie, wierszem. 1 2 -ka, 1862 .................................k. 30.
  R y b ak  z Palerm o, opera w 3-ch ktach, słowa do muzyki

L. G rossm anna, 8 - k a .............................................  kop. 30.
— S traszny  dwór, opera w 4-ch aktach, z których pierw szy 

w 2 -ch odsłonach, słowa do muzyki Stan. Moniuszki, k. 45.
— Szlachectwo duszy, kom edya wierszem, w 3-ch aktach, 

w ydanie 2 -gie...................................................................  kop. 60.
Cheralirr Michał. Ekonom ia polityczna, tłóm aczenie z francuzkiego. 

U stęp o organizacyi pracy, 8 -ka, 1854, (rs. 1 ) .  . kop. 50.
Coureelle-Seneuil J. G. W y k ład  teoretyczny i praktyczny czynności 

bankow ych, z franc, przeł. Lew estam , 1861 (rs. 3). rs. 1.
Dante A lighieri. Boska K om edya, tłómaczenie Juliana K orsaka, 

poprzedzone przedm ow ą czyli wstępem , objaśnione kom en­
tarzem  w edług p. Biagioli i Streckfussa, na welinie z 16 ry ­
cinami, 8 -ka, 1860 (rs. 6 )........................................................   rs. 3.

Dickens I Collins. Bez wyjścia, powieść, przełożył z ang. S. Bodu- 
szyński, 6 -ka, 1871............................................................. t kop. 90.

Dropsy Józef. Zasady ogólnego zastosowania elektryczności w celu 
fizyologicznym i patologiczny^m, na nieznanych odkryciach 
oparte , 8 -ka, 1870 ...................... : ..................................  kop. 90.

Dziedziczka Bogata, K o m ed y a  w 5-u aktach, z francuzkiego przero­
biona, 8 -ka, 1870. . . . . . . . . • , • • kop- 50.

Kills W . Z arysy ekonomii społecznej. Z zalecenia Tow. Roln. 
w K ró l. Polskićm , przeł. St. Budziński, (k. 75) • k. 30.

Kiiiincns Edw . Najnowsze wychowanie, cel jego  i w arunki. Zbiór 
odczytów profesorów angielskich T yndall’a, ILenfry, Ped- 
geta, Em m ensa, M assona, F a rad ay ’a, n a  obronę w ychow a­
nia naukow ego, przełożył J. R ., 8 -ka, 1871 . . • . rs. 1 .

Kstrejcher K aro l. Bibliografia polska X IX  stólecia. Tom  I i II. 
K raków . Całe dzieło obejm ie 4 duże tom y, czyli 16 ze­
szytów. (3ena zeszytu . . . . . . . .  rs. I kop. 80.

Felicjan, O dgłosy z gór, poezye, 8  ka, 1871  kop. 50.
(iauuic J. H . Zasady i całość w iary  katolickićj, czyli w ykład  jej 

historyczny, filozoficzny i sócyalny od stw orzenia św iata 
aż do naszych czasów. W yd . 3 -e. 9 tomów. 8 -ka. K raków .
1871  ..............................................................   rs. 8 .

Galen Filip. Czarodziejka z A rgentieres, powieść z niem. przeł. 
L. Sulicki, 8 -ka, 1871. . . . . . . . . . .  kop. 90.

Gasiiirowski S tan. H isto rya  handlu  w szystkich -narodów w ogól­
nych zarysach, od najdaw niejszych czasów aż do roku 1860,
(rs. 2 ) ............................................................................................ rs. 1 .

Gliszczyński Michał. H us i Husyci. Szkice historyczne, napisane
podług Palackiego i Som m era, z 2 ry c ................................rs. 3 .

Goethe W . T orquatto  Tasso, d ram at w 5-ciu aktach, przełożył
L. Jenike, 8  ka, 1861 (k. 7 5 )  kop. 30.

Górski W ład . K ró tk i ry s zasad biblioteko znaw stw a . kop. 30. 
Guiiipleuirz Ludwik Dr. P raw odaw stw o polskie względem żydów,

12-ka, K raków , 1867  kop. 65.
Ileurieh Jan. Przew odnik dla cieśli, obejm ujący cały  zakres cie­

sielstwa, z 299 drzewor. w tekście. P o d łu g  najlepszych 
dzieł obcych, z zastosowaniem  się do potrzeb i zwyczajów
kra jow y  t>li. 1874. .   - T!f t -

iiirszel W ład . Przew odnik dla m ularzy, czyli k ró tk i zbiór najcel­
niejszych wiadomości do nauki m ularstw a należących (z 214 
drzew.) podług najnowszych źródeł z zastosowaniem  się do 
potrzeb miejscowych ułożony, 8 -ka, 1873 . rs. 1 kop. 50.

Historya polska treściw ie zebrana dla użytku młodzieży, 1862. k. 50. 
Hoffmann K . B. P rzyczyny podziału m onarchii polskiej po Bole­

sławie K rzyw oustym  w w. X II, 8 -ka, K raków  1872. k. <5.
— O najdaw niejszych grobow cach K rólów  Polskich. Poznań,

1872    kop. 45.
lloffiuanowa Klem . z Tańskich. K rystyna , 2 tom y w jednym , 8 -ka,

Lipsk 1852 ................................................. ..... • • rs. 1 k. 50.
Homer, O dysseja. P rzekład  Ł ucjana Siemieńskiego. rs. 6  k. 75.
Iloyer H. D r. H istologia ciała ludzkiego z drzew, w tekście. 8 -ka,

1862 (rs. 2 ) ................................." ............................................ rs. 1 .
Hngo W . M arya Tudor, d ram at w 3-ch ak tach  w przekładzie

Fełicyana, 8 -ka, 1865    kop. 50.
•lei T. T. Siostrzane dusze, powieść, 8 -ka, 1872, . . . kop. 75.
Jourdier. K atechizm  rolnictwa, przełożył St. Zdzitowiecki, 8 -ka,

1858 (rs. 1 kop. 5 0 ) .....................................................kop. 75.
Kaczkowski Zyg. Sodalis M arianus, powieść historyczna, w ydanie

wznowione, 12-ka, 5 t., 1866 (rs. 5) . • • . rs. 1 k. 50.
kalendarzyk ruchom y w ie c z n y    kop. 15.
Karasowski N. M łodość F ryderyka Szopena (rok 1830 i następne),

8 -ka, 1869 . . . . ' .  ...................... .....  • kop. 40.
Kleczkowski Józef. O dopuszczalności dowodu ze świadków wedle 

kodeksu Napoleona, 8 -ka, 1870...............................kop. 30.

Hidden A. C. Geografia pow szechna obszernie w yłożona, uzupeł­
niona szczegółowym opisem  krajów  słowiańskich, 8 -ka, 1866
(rs. 2 ). 4. .................................................................................. rs. 1 .

Kobiety i mężczyźni. Pow ieść przez Józefa z Mazowsza, rs. 1 k. 50. 
Kónigsdorfer M. K s. K azania katolickie, dogm atyczne, m oralne 

i o tajem nicach na wszystkie niedziele i uroczystości, tłóm.
ks. P . R zew uskiego, 4 tom y, 1866 ................................. rs. 6 .

koeruer Teodor. Zriny, trag ed y a  z dziejów w ęgierskich w 5-ciu
aktach, przeł. w ierszem  ry tm . L. Jen ik e ...........................k. 60.

korzeiiński S. Opis podróży do A ustra lii i poby tu  tam że od 1852
do 1856 r., 2 tom y, 1858 (rs. 3 k. 6 0 ) ...................... rs. 1 k. 80.

Korzeniowski J. M ajątek  albo imię, kom edya w 5-ciu ak tach , w ier­
szem, 12-ka, 1859 (k. 7 5 ) .........................................k. 30.

— Rokiczana. D ram a liryczna w 3-ch aktach, (k. 60) k. 30.
Korzybski Zdzisł. W stęp  do teory i staty styk i. Część I-a. R y s  hi­

storyczny i ogólne zasady, 8 -ka, 1870...................k. 75.
Kruszewski J. I. Mogiły. A bracadabra , dw a fragm enta, oraz dya- 

ryusz podróży H r. K azim . K o n stan teg o  de B rohl P la te ra , 
12-ka, 1859 (rs. 1 )  kop. 50.

— M acocha z podań X V III  w., 3 tom y 1873. . rs. 2 k. 25.
— K a rtk i  z podróży 1858—1864 roku, księga druga: z drze­

w orytam i rs. 3 k. 60, w pięknój opraw ie . . . .  . rs. 5.
książką zbiorowa, ofiarowana Kazim. W ład . W ójcickiemu, 8-ka,

1862 (rs. 2 )......................................................................... rs. 1 .
kucz K . U lica nad  W isłą , krotochw ila w 2-ch ak tach  ze śpiew­

kami, 8 -ka, 1859 ................................. .....  • • • • _ • k. 30.
kiulasiewirz A dolf. K urs początkęw y nauk ' języka polskiego, w y­

danie »-e, O-ita, 1574  ..................................“ . . k.* *St‘-
— K u rs  drugi nauki języka polskiego, 1866 . . . . k. 45.
— K u rs  trzeci nauki języka polskiego, zaw ierający ortografię

i składnię, 8 -ka, 1873....................................................k. 75.
Labouiaye E dw ard. A bdallah, czyli C zterolistna K oniczyna, po­

wieść arabska, przekład I. B. 8 -ka, 1869 . . . . rs. 1.
Lewes G- H. Szkice z życia zwierzęcego, prze : 'żył A. Popław ski,

8 -ka, 1872 . . . . . . . .  k. 70.
Limie Bogumił. Słownik języka polskiego. W y nie 2-gie popr.

i pomn. staraniem  Z akładu Naukowego imienia Ossolińskich,
4 -a, 6  tom ów  1854—61....................................................... rs. 18.

Lisicki H., Serafina, powieść, 1873 ................................. rs. 1 k. 50
Lonh Józef. P raw o spadkow e edług zasad i przepisów  praw a 

rzymskiego; praw a dawn< poiskiego, jak  również praw  
now ożytnych. Dzieło konkursowe, uwieńczone nagrodą, 8 -ka,
K raków , 1865 . .  ............................................ rs. 1 k. 20.

Łoziński W ład . H istorya siwego włosa. 8 - k a ............... k. 90.
Łwzkiewicz D r. H enryk. K u rs m edycyny praktycznćj. Tom  1 - ^

część I-sza. C horoby układu  nerw ow ego . . rs. 3 k - l H
ffaehezjnski K onrad . P og ląd  historyczny na sądow nictw o lu d o ^ p j 

jako  źródło Insty tucyi przysięgłych, 8 -ka, 1869 . . k. ! ■ I
flaciejowski W . Al. P iśm ennictw o polskie od czasów najdawggj 

szych aż do roku 1830, z rękopisów i druków  zebM * 
i w obrazie lite ra tu ry  polskiej historycznie skreślonym  p rz e a ^
stawione, trzy tom y (rs. 1 2 ) ..................................... rs. 3.

laleszenski W ł. Dziecię Zmujdzi, powieść, 1865, (rs. 1 k. 5). k  50.



flam a E u ro p y  ry so w an a  p o d łu g  n a jlep szy ch  wzorów p rzez M. Ni-
p a n ic z a .......................................................................... . • ■ koP-

Marniał Josó  P . D . A m alia , u s tę p  z w ojny  dom ow śj w rzeczyposp .
A rg en ty ń sk ie j, p rzek l. z hiszp. 2 to m y  1873. rs ; 2 kop. 40- 

la rreue  W a le ry a  (M orzkowska). B ożek m iljon, pow ieść, kop . 90-
— N em ezys, pow ieść, 8 -ka, 1872. kop. 7 5 .
— R ó ża , s tu d y u m  m a ł ż e ń s k i e .............................rs . 1 kop . 20.

Massillon J . C. K a z a n ia  ad w en tow e, z franc , przez K - Szelew skie-
go, w y d an ie  2-gie, (rs. 1 k. 80) . . • • • • • kop . 90.

Klayiel B ron . O ubezpieczeniach . R zecz  o istocie i sy s te m a ta c h  
ubezpieczeń , z dodan iem  kró tk iej w iadom ości o d z ia ła jących  
w  K ró l, P o ls, in s ty tu c y a c h  a ssek u racy jn y ch , 1872 kop, 40. 

Mecherzyński P r . K a ro l. H is to ry a  w y m o w y  w  P o lsce , 3 t., 8 -ka, 
K ra k ó w  1857—58 (rs. 10 k . 5 0 ) ........................................ rs. 4.

— H is to ry a  lite ra tu ry  polskiej d la  m łodzieży opow iedziana, 
8 -ka, K ra k ó w  1873 .................................... . rs. 1 kop. 20.

  S ty lis ty k a , czyli n au k a  o b ejm ująca  p ra w id ła  d o b reg o  pisania.
D o  u ży tk u  m łodzieży szkolnój K ra k ó w  1870. . . kop. GO.

  P rz y k ła d y  i w zory  z n a jce ln ie jszych  p o e tów  i prozaików
polskich , zeb ran e  i zasto so w an e  do H is to ry i l i te ra tu ry  po l­
skiej, K ra k ó w  1874 .............................................. rs. 1 kop. 80.

Meyer D r. J. B . P o p u la rn y  rozb ió r spó łczesnych  k w esty j filozofi­
cznych , 8 -ka, 1873 ................................................... .....  . . rs. 2.

Mitchcl D onald . Życie m arzeń. P ow ieść  am ery k ań sk a , przepol-
szczona p rzez A . B ., 1 2 -ka, 1858 (rs. 1 ) ..................... kop . 50.

Mostowski A dolf. D o k try n a , k o m ey d a  o ry g in a ln a  w  2-oh ak tach
w ierszem , 8 -ka, 1872 .......................................   kop. 30-

  K o m e d y e  o ry g in a ln e , w ierszem , 8 -ka, 1871 . . . kop. 75.
Nar«ymski J . T rzy  m iesiące, ze znalezionego rękop ism u, 1873. k. 90.
Odyniec A . E . B a rb a ra  R ad z iw iłłó w n a  czyli p o czą tek  p an o w an ia  

Z y g m u n ta  A u g u s ta . P o e m a  d ram aty czn e  w  G-ciu ak tach ,
z p ro log iem , 8 -ka, 1858 . .............................................. .....  2.

Ollenilorf. G ra m a ty k a  francuzka, w y p raco w an a  w ed łu g  jeg o  fran - 
cuzkićj g ra m a ty k i d la  A ng lików  przez I. J. Szczepańskiego, j 
D ru g ie  w y d an ie  p o p raw io n e  p rzez E d. B ło tn ick iego , 8 -ka,
1870 .....................................................................................r s - 1 koP ‘ 50.

  K lu cz  do tójże g ra m a ty k i, L w ów  1870............................Kop. GO.
Orda N. G ram m aire  a n a ly tiq u e  e t p ra tiq u e  de la  lan g u e  po lo ­

na ise  k  1’u sag e  des e tra n g e rs , 1874 . . . • rs. 2 kop . 40.
ttriesikowa E liza. C notliw i, pow ieść, 1871 . . . rs . 1 kop . 20.

— N a  dnie  sum ienia , pow ieść, 2 tom y , 1873 • . • - • ■ rs. 3.
Pamiętniki K rz y sz to fa  Zaw iszy W o jew o d y  M ińskiego, 16G6 .1721),

w y d a n e  z o ry g in a ln e g o  ręko p ism u  i o p a trzo n e  p rzy p isk an n  
p rzez Ju lian a  B artoszew icza, 1862 (rs. 2 kop. 25). . rs . 1.

— F ra n k lin a  B en jam in a , przez n ieg o  sp isy w an e , z fran . k . 50. 
Pawiński. K ilk a  słów  o B u ck le ’u, 12-ka, 1869 . . . .  kop. 40. 
Pawlicki D r. S te fan . M ózg i dusza. W y d . 2-gie, 16-ka, 1874. k. 50. 
Piobi:liski Józ. K az . Ja n  K az im ierz  W a z a , M a ry a  L udw ika  G onza­

ga. D w a o b razy  h is to r .. 18G2. (rs. 1 kop . 50) . . kop. 75.
—  L e k c y a  w stę p n a  m etodo log ji i en cy k lo p ed ji n au k  akadem i- 

cznych , m ian a  d. 29 paźdz ie rn ika  1861 r. w  W arszaw ie,
8 -ka, 1862 (kop. 2 2 V2) .........................................................koP - *?‘

Ploeti K . M etoda  najnow sza  i n a jp rak ty czn ie jsza  nauczen ia  się 
ję zy k a  franc , bez pom ocy  nauczyciela . K u r s  p rz y ję ty  w  za­
k ła d a c h  niem ieckich . 2 części. L w ów  1873. . . kop. 75.

1’odwysocki J. D om ow y lek arz  h o m eo p a ta , p o d łu g  dzieł D -rów  
' H e rin g a , T e s ta  i innych . W y d a n ie  d ru g ie  1870. . . rs . 2.

Poi W in c e n ty . P ieśń  o ziem i, w y d an ie  d ru g ie , 8 -ka, 1859, (k. 75). 
ko p . 30, w  o p raw ie   .........................................................kop . 75.

— O b razy  z życia i n a tu ry , 8 -ka, K ra k ó w , T om  I, 1869 rs. 1 
kop . 35. T om  II , 1871 . . . • . . • • rs. 1 kop. 35.

Polkowski Ig . K s . W sp o m n ien ie  o życiu i p ism ach  ks. K a ro la  A n. 
tan iew icza , 8 -ka, 1861, (k. 6 0 ) .............................*—»— koU^ MO,

g u b ern ii R ad o m sk ić j, o d b y ta  w  m. w rześn iu  1851 r., z m ap p ą  Kohn A . R ośli
i 4-m a rycinam i. 1852 (rs. 1 kop. 5 0 ) .......................kop. 75. . (rs. 1).

Stadnicki K az im . B rac ia  W ła d y s ła w a -Ja g ie lły  O lg ierdow icza, kró- Księga podręfiBf,
1 1 1 • T i r*  11 • "X T  '  _ . K  T li    / J  DaTT M n n -  C ł m A u r  ! C oHt?  r / i f 'sad y  róż 

ry i jak o  \ 
w łaściciei 
ży ł z nil 

Kurowski J. N. j 
i leczeni? 
większoifl

la  Po lsk i, W ie lk ieg o  K sięc ia  L itw y  (dalszy  c iąg  Synów  
G iedym ina) z tab l. g enea l. L w ów , 1867. . rs. 1 kop. 50.

Strojne,wski S. G eografia  fizyczna, 8 -ka, 1865 . . . rs . 1 k . 50.
Sludja h is to ry czn e  n a d  rew o lu cy ją  fran cu zk ą  1789 roku . (Tłom

z franc.), 3 tom y, 8 -ka, 1862 (rs. 4) . . , rs . 1 kop . 50.
Szajnocha K a ro l. Ja d w ig a  i Jag ie łło , 1374— 1413. O pow iad an ie  h i­

sto ryczne . W y d . 2 p o p raw . T om ów  4, L w ów , 1861- rs. 5. , (
— O pow iadan ie  o k ró lu  Jan ie  III . M ściciel. 8 -ka, Ż ytom ierz, I O w czars

1800 ................................................................................................. r s - L i  p o m n ie js i
— Szkice h is to ry czn e . T om  III , Lw ów , 1861, (rs. 3). rs. 1 k. 50- j  8 -ka .
— T om  IV . 8 -ka, L w ów , 1869, (rs. 1 kop . 50) . . . rs. l.jK urtz  A dolf.

Szpaderski ks. Józef. O zasad ach  w ym ow y, m ianow icie kaznodziej- P o lsk ., L
skićj. O d czy ty  akadem ick ie . 2 T om y, K rak ó w , 1870. rs. 3. j harergne L eoi T  

Szulc D om inik . O  P om orzu  zaodrzańskióm , z m appą , (rs. 1) k . 40. | ghi, Szk.;
— O źródle w iedzy  tegoczesnćj, 1851, (k. 90) . . . kop . 30. j te tu  T ę

Szymański K a ro l D r. O b aza ltach  i tra c h ita c h , o raz o ich  p ie r- Lecouteux E d
ne gosp  

I.icblg J . Che 
8-go w y

w otnóm  pochodzeniu . R o z p ra w a , 1867 . . . .  kop . 75
Thieme A l. K ró tk i  w y k ład  kosm ografii do u ży tk u  szkolnego ,

z 63 d rzew o ry tam i i m ap p ą  nieba, 1847, (k. 90). kop . 60. .
Thiers A . H is to ry a  K o n su la tu  i C esarstw a, p rz e k ła d  z fran - Lullm K . O  st

cuzkiego, 11 tom ów , w  dużćj 8 -ce, (rs. 22) . • . . • rs. 8 .1   ̂1845 •
— H is to ry a  Z grom adzeń  P raw o d aw czy ch , K o n w en cy i N arodo- Lutosławski 1 'r- 

wój i D y re k to ry a tu , czyli F ra n c y  a  o d  1<89 do 1800 r. . 8 -ka, 18(6 
z francuzk iego  p rze t. L eo n  R o g a lsk i, 4 tom y , w  dużój 8 -ce, j  Maciejowski Ig n  
1846, (rs. 9) - - ..............................................................................r s - Ł  J - H - H

—  K o p e r n i k i a n a  c z y l i  m a te ry a ły  do p ism  1 życia M iko ła ja  K o  
p e rn ik a . T . I i II, G niezno, 1873, k ażdy  po  rs. 2 kop . 40. 

Prażmowska T . N ie w  p o rę , pow ieść, 8 -ka, 1871 . • • • rs . 1. 
Przegląd techniczny, pism o m iesięczne pośw ięcone p rzem y sło w i k r a ­

jow em u, r. 1866 i 1867 p ierw sze  połr., 18 zesz. (rs. 1 2 ) rs. 3 
Przewodnik po  W a rsz a w ie  i  jć j oko licach  n a  ro k  1873/4, z m ap p ą  

m iasta , m app . ko lei żel. i d rzew or., przez F e l. F ry z ę  i Ign .
C hodorow icza................................................... . •. • • .  • ko P; 60-

Ramoty starego Uetiuka. S e ry a  d ru g a . Pow ieści z dziejów  ojczy­
stych : S ynow ie  W ła d y s ła w a  H erm an a , D o b ies ław , K ra k ó w ,
1868, 2  t o m y ........................................................... . . rs . 1 kop. 2 0 .

Rau K a ro l  H e n ry k . Z asady  um ieję tności skarbow ój. Z 5-go niem . 
w vd . p rze ł. i p rzy p isam i pow iększy ł D r. J. B . O czapow ski, 
8 -ka, tom  I. K ra k ó w , 1865, (rs. 3) . * • • rs. 1 kop. 50.

Richter E . F . Z a sa d y  harm onji, z trzec iego  w y d an ia  p rze łoży ł 
i dodan iem  te o ry i harm onicznój W e itz m a n a  i ch o ra łó w  p o l­
skich uzu p e łn ił Ja n  K arłow icz . (D zieło p rzy ję te  p rzez In s ty ­
tu t  M uzyczny  W arszaw sk i). W y d a n ie  2-gie, duża 8 -ka. rs. 3. 

Rogalski L eon. D zieje K rzyżaków , oraz ich  stosunki z P olską. L i­
tw ą  i P ru sam i, poprzedzone ry sem  dziejów  w ojen  k rzy żo ­
w ych , cze rp an e  z n a jlep szy ch  ź ró d e ł i ozdobione 1 2  ry c in a ­
m i, 2 to m y , 8 -ka, 1847,  ........................................................ rs. 6 .

Rykaczewski E . G ra m m a ty k a  języ k a  w łosk iego , 1859. rs. 2 k. 40. 
Rzewuski K s. G rac . K a tech izm  rzym sko-kato lick i, p rz y s tę p n y m

sposobem  w yłożony, 8 -ka, 1873 ..................................  kop . 25.
Salczyasa !Ś. F ran c iszek . D ro g a  do życia pobożnego, p rzek ł. z franc .,

16-ka, P o zn ań , 1872 .........................................................  kop. 60.
Schober F . Znakom ici, kom edya , w  3-ch a k ta c h  o ry g in . w ierszem

n ap isan a , 8 -ka. 1871 (kop. 60)........................................ kop . 25. i
Sehncdler F r y L  D r. K s ię g a  p rzy ro d y , obejm ująca: w y k ła d  fizyki, 

astronom ii, chem ii, m inera log ii, geologii, bo tan ik i i zoologu, j  
d la  u ży tk u  m łodzieży  i m iłośn ików  n a u k  p rzyrodn iczych- ; 
P rz e k ła d  pom nożony do d a tk am i zasto sow anem i do k ra ju  j 
polsk iego . D w a  to m y  z 976 drzew or. z m a p p ą  n ieb a , księ­
życa  i tab licą  g eo g n o sty czn ą  kolor., 1873 . - • r s. 5 .,

__ I, część 1 F iz y k a 'i  m eteo ro log ia , p rze ł. D r. A lf- Ci-

Trubiidur, o p e ra  w  4  ak tach , tłom aczone z w łosk iego  p rzez J. C hę­
cińsk iego  ............................................................ • • • • kop . 30

Tyszkiewicz E u st. G raf. S am m lu n g  von  M edaillen , w elche  sich  au f 
d ie  G esch ic lite  d e r  L a n d e r und  S ta d te  d e r eh em aligen  R e ­
pub lik  P o len  beziehen  u n d  von  ih re r  e rs te n  T h e ilu n g  bis 
zum  T o d e  K a is e rs  N ico laus I, g e p ra g t  sind 1772 1855.
Ą u s  dem  P om ischen  fibers. v. O K . 4-to, R ig a  1871. rs. 6 .

— Ź ród ła  jjj. dzie jów  K u rla n d y i i S em igalii z czasów  K aro la , 
K ró k  j j '  |||B Ł > lsk ieg o , księcia  S ask iego , z a u ten ty czn y ch  kor- 
r e s p o ^ ^ j ® ^  og łoszone 8 -k a , K ra k ó w  1870. rs. 1 kop. 50

— W ilja  P P f b r z e g i  pod  w zględem  h is to ry czn y m , a rch eo lo g i­
cznym  i e tnog raficznym , w yd. illu str. D rezno , 1871. rs. 6 .

— G ro b y  rodziny  Tyszkiew iczów , z ryc. 8 -ka, 1873. . . rs. 6 .
Yimercati W ik to r. K u rs  ję zy k a  w łoskiego, p o d łu g  m eto d y  R .obert-

sona, p rzy sto so w ał do języ k a  polsk iego , J. C hęciński 8 -ka, 
1859 ..................................................................................... rs. 1 kop. 35.

Virey J. J . H is to ry a  n a tu ra ln a  ro d u  ludzkiego. W y d a n ie  2-gie 
z 10 tab licam i kolor, ry c ., p rze łoży ł P . E . L eśn iew ski, 2 to ­
m y, 8 -ka, 1857 (rs. 5 kop. 40) . . . .. • • • • . • rs . 3.

— H is to ry a  obyczajów  i zm yślności zw ie rzą t, z podziałam i m e- 
todycznem i i n a tu ra ln em i w szystk ich  ich  g ro m ad ; p rze łoży ł 
z francuzk iego  i w ielu  p rzyp isam i o b jaśn ił W a g a , 2 to m y ,
(rs. 4 ). . . . . . .  . ...............................rs. 1 kop. 50.

— O  kob iecie  pod  w zględem  fizyologicznym , m ora lnym  i lite ­
rack im , z franc, p rze ło ży ł P . E . L eśn iew ski. W y d , 2. 1857 
(rs. 1 k. 5 0 ) ......................................... .... • • • • • . k o P- 75.

Ma^a Jak ó b . F lo ra  po lska  w  og ran iczen iu  do  jaw n o k w ia to w y ch  
rodzajów , 8 -ka, 3 t., 1847—48 ..................................rs . 3 k . 60.

Wasilewski E dm . P oezye , 12-ka, 1859 (rs. 1 ) ............................kop. 30.
Weilen Józef. R ozam u n d a , d ra m a t w  5 -u ak tach , p rzek ład  S. z Z. 

D . 8 -ka, 1871.....................................................   koP- 60.
Wernic H . P rzew o d n ik  w ychow ania , 8 -ka, 1868 . . • rs, 1 k. 20.
Wężyk E d m u n d . O suchej d e s ty la c y i d rzew a, w  celu  o trzy m an ia  

te rp e n ty n o w e g o  olejku, o lejów  sm olanych , tłuszczów  d rze­
w n y ch  p arafinow ych , sm arow ide ł do osi, try b ó w  i m aszyn, 
parahiiyrJtfTaSu d rzew nego , kw asu  octow ego , octanów : sody, 
w ap n a , żelaza, m iedzi, glinki, potażu, sp iry tu su  d rzew nego, 
sm oły , k reozo tu , paku , ka lafonii, w ęg la , sadzy , dziegciu, p o ­
tażu  i t. p., n a  p o d staw ie  w łasn eg o  dośw iadczen ia  o p ra c o ­
w ał, z 11 drzew or. w  tekście , 8 -ka, 1872 ............................rs. 2.

Wójcicki K . W ł. O s ta tn i k lassyk , w spom nienie z p ierw szćj po łow y 
naszego  stu lec ia , 1872  - • k o P- 90
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Vitaril A . W y k ła d  p o d ręczn y  d ren o w n ic tw a, czyli n a u k a  obsą- 
czania  g ru n tó w , przełóż. S t. Zdz., 8 -ka, tab lic  figur 9, 1863,
(kop. 75).......................................................................................... kop . 30.

Weckherlin A ug . H o d o w la  zw ierzą t dom ow ych  g o spodarsk ich , 
z niem . p rze łoży ł C. H a lle r  i P . S eifm an , 2 to m y , 8 -ka, 1863 
(rs. 2 kop. 2 5 ) ............................  - - . . • . rs . 1 kop. 30.

  K a w a  h te ra c k a  w  W arszaw ie  (1826—1830) 8 -ka," 1873 kop . 60.! Zablerzowski A leks. P ra k ty c z n e  b u d o w n ic tw o  w iejskie, zb iór p la
O 1.0 1 « 7 5  knn  50. nów  na budow le w ieiskie w  ro zm aity ch  rozm iarach , dw ory— F ry d e ry k  S k a rb e k , 8 -ka 1873........................................hop. 50.

Wolfram J a n  D r. R zy m ian k a . S tu d y u m  histo rycznc-obyczajow e,
8 -ka 1869 ....................... ........................................................ kop. 50.

Wolski W ło d z . H a lk a , o p e ra  w  4-ch ak tach . S łow a do m uzyk i S t. 
M oniuszki. W y d . 4-te, 12-ka, 1866 ............................._ . k. 30.

— H ra b in a , o p e ra  w 2-ch a k tach . S łow a do m uzyk i S t. M o­
niuszki, 12-ka; 1860  kop . 37

WrotBowski L u cy an . O  po trzeb ie  k odeksu  m iędzynarodow ego  d la
sto sunków  p ry w a tn y c h , 8 - k a ........................................kop. 50.

ZacharJasiewicz Jan .' C złow iek bez ju tra . P ow ieść, 2 to m y , 8 -ka,
1880  .............................................. , .......................rs. 2 kop. 25.

  W ik to ry a  R e g in a , ze w spom nień  narzeczonej, rs. 1 kop. 20.
— D zieje Id e a łu , pow ieść, 8 -ka, 1870 . . . . rs. 1 kop. 50.
— W id o k i fam ilijne, pow ieść, 16-ka, 1872 . . . .  . rs . 1.

Zagorski A p . Z a ry sy  kosm ologiczne, B u d o w a  w szechśw iata , K o m e ­
ty . O sp tk an iu  się ziemi z ko m etą  (rs. 1) . . . kop. 50.

Zalęski W ito ld . R y s  s ta ty s ty k i porów naw czój m ias ta  W arsz a w y ,
2  zeszy ty  . .  • • .......................  , . . .  rs . 1 kop . 1 0 .

Zdanowicz A leks. H is to ry a  pow szechna d la  m łodzieży. D zieje s ta ­
ro ży tn e  od  najdaw nie jszych  czasów  do u p a d k u  zachodniego 
p a ń s tw a  rzym sk iego ; w y d an ie  d rug ie , p rze jrza ł i u zu p e łn ił; 
W o jc iech  G rochow ski, 8 -ka, 1871 . . . • rs. 1 kop. 80-;

Zieliński W . P rzew o d n ik  rozm ów  francuzko-polsk ich . W y d a n ie  | 
‘2 -g ie pow iększone p raw id łam i w y m aw ian ia  franc , przez F .
S. 16-ka, 1869 o p ra w ................................................................... rs. 1 .

Zieliński F e lix . M acleod  i b an k i ang ., 8 -ka, 1870 . kop. 50,
Ziemięcka E . M y śli o w ych o w an iu  kobiet, (rs .l kop . 50). kop. 75. 
Żmiehowska N arcy za . Część e lem en ta rn a  w y k ład u  itauk  p rzezn a ­

czony do pom ocy  w  Jom ow em  w’ychow aniu  AA ■

nów  na budow le w iejskie w  ro zm aity ch  rozm iarach , dw ory , 
a ltan y , o g rodzen ia  i t. p. o ficyny  d la  s łu żb y , d o m y  w ło ­
ściańskie, kolonistów , gorzeln ie , karczm y , śp ichrze, s to d o ły , 
obory , ow czarnie, kościo ły , kap lice  i t. p., z tek s tem  o b ja ­
śn ia jącym  52 tab lic , 1858 ........................................................ rs . 12.

Książki dla dzieci.

sze.vski. W y d . 2 -gie, 1872.
T om  I , część II. A stronom ia , p rze ł. F . W erm iń sk i.
T o m  I, część III . C hem ia, p rze ł. D r. A li. Ciszewski.
2 -gie, 1873  - • • \  • •
T om  II, część 1 M ineralogia  i geo log ia , obrobiły  D r. 
B erd au . W y d . 2 -gie, znacznie przer. pom n. 1872, . 
T om  II, część II. B o tan ika , p rze ło ży ł D r. F e lik s  B

rs . 1 . 
k  60. 
W y d . 
rs. 1 . 

F e lik s  
rs. 1 . 

e rd au .

1873

Dzieła rolnicze.

W y d . 2-gie, 1874 • - - .................................  • • f s ',V
— T om  II, część III. Zoologia, p rze łoży ł P ro f. A n t. v\ a łeck i. 

W y d . 2-gie, 1873 rs. i kop. 20.
Shakspeare W illiam . D ram a ta , p rzek ład  z p ie rw o tw o ru  (K onuero- 

w skiego), 3 tom y , 1857/8, (rs. 4 ) .......................................   r s - 2.
— O ddzieln ie  T o m  2-gi i 3-ci po . . . • • • • kop. <o.

Siemień*ki L u cy an . K ilk a  rysów  z li te ra tu ry  i spo łeczeństw a; 8-ka,
2 t„  1859 (rs. 2 kop. 40) . ............................ rs. 1 kop . 20.

Sierociń«ki T eodor. P ed ag o g ik a , czyli n a u k a  w ychow ania, 8-ka.
1846, (rs. I kop. 8 0 ) ....................................................   k o P- 7>>•

lowacki Ju l. M a ry a  S tu a r t, d ra m a t h is to ry czn y  w  pięciu  ak ta c h ,
8-ka, 1 8 7 1 .............................................   kop . 30.

  M azepa, tra g . w p ięciu  ak tach , 8-ka 1871, . • . kop. 30.
  J a n  B ielecki, pow ieść o p a r ta  n a  podan iu  h isto r. 1871. k. 15.

m  — W  S zw ajcary i, 8-ka, 1 8 7 1 ..................................  • k °P- 12W -1
owińk d o k ład n y , po lsko-w łoski i w łosko-polski, c z e rp a n y  z naj- 
' lepszych  ź ródeł k ra jo w y c h  i obcych , 2 tom y , B erlin , 1857,

każd y  t o m ...................................... .......  . . . rs . 3 kop . 50.
Snbimi-zańjki F . M. W y cieczk a  a rcheo log iczna  w  n iek tó re  s tro n y

Abeiftilio duże i m ałe  n a  a rkuszu , do rozcinania n a  po jed y ń cze
l i t e r y ......................................................... ............................ koP- 2.

Abecadło dla grzecznych dzieci w  sy lw e tk ach  i w ierszach , p rzez K a ro la
F ig la rsk ieg o  z ryc ., k a rto n o w a n e ........................kop. 45.

A uczy e W ł. L ., A . B . C., p ie rw sza  n au k a  d la  dzieci, z w ielu ry c in a - 
‘ m i, 8-ka, 1881 opr. . . . • . . - . • • • .• ko P- 45.

— K ró tk a  n au k a  o ziem i i św iecie, w iadom ości p o p u la rn e  
z nauk  p rzy ro d zo n y ch , w y d an ie  trzecie , p o p raw n e , 16-ka, 
K ra k ó w  1869 . ............................................................... kop. 50.

— P rz y p a d k i R o b in so n a  K ru zo e . P o d łu g  n a jlep szy ch  ź ró d e ł 
d la  dzieci po lsk ich  op racow ane. W y d a n ie  d ru g ie  z 10-ciu
rycinam i i licznem i d rzew o ry tam i w  tekście, 8 -i.a, w  o p ra ­
w ie   rs. 1 kop . 20.

— P ra c a , książka obrazkow a d la  m a ły ch  dzieci z ‘21 ry su n k a ­
m i F r. K o strzew sk ieg o , 8-kSj 1869 ................kop . 75.
ko lo row ane w  o p r a w i e ........................................rs. 1 kop . 20.

— P e rł£ , Zbiór ce ln ie jszych  pow ieści z li te ra tu ry  an g ie lsk ie j 
d la  m łodocianego  w-ieku. W o ln y  p rz e k ła d  z 8 ry c in am i,

nu. w j u .  * , 8-ka, ! < 71 w  o p r a w ie ......................................................  • < rs . 1.
rs. 1 kop. 35. Andersen H . C. P ow iastk i m oralno -fan tastyczne , z d uńsk iego  n aś la ­

dowca! F r. H . L ew estam , z 48 drzew . 1859, w opraw ie , rs. 1.
| Arnold, D r. K ró tk ie  pow iastk i d la  wyprawy młodzieży^ w  polskim  

i n iem ieckim  języku , zeb ra ł i p rze ło ży ł T . N ow osielski, w yd .
2-gie, 12-ka, 1870 ...............................................................k o P- 60.

Chęciński Jan . D zień  g rzecznego  W ład z ia , w  ry m o w an y ch  u s tę ­
p ach  opow iedziany  dziatw ie, z dodaniem  różnych  w ierszy ­
ków  i ozdobiony 12-tu rycinam i, ry su n k u  Ju l. K o ssa k a ; 1867 
w  op raw ie .............................................................................. rs . 1 k . 80.

— Pow ieści p raw d o p o d o b n e  d la  dzieci E m ila  L ec le rq , z 6-m a 
ry c in am i, 1867 o p r.............................................................. kop . 75.

— M alow anki. K siążeczka ob razkow a d la  g rzeczn y ch  dzieci, 
z 10-ma tab licam i kolorowm nych rycin , w opr. 1875.^

Bydło, u s tę p  z E n cy k lo p ed y i ro ln ictw a, 8-ka, 1872 . . . rs. 1 .1
Ronald J . Z alew nictw o czyli sz tu k a  irry g o w an ia  g ru n tó w , z an g . j

p rze ł. S t. Z., 8-ka 1862 (k. 3 0 ) ....................................... k °P- 15. |
hourcy, h r. K . P rzew o d n ik  d la  ro lników  życzących  zw iedzać g o ­

sp o d a rs tw a  angielsk ie; tłom . z francuzk iego , 1858. kop. 10.

^ ^ ^ " ^ k r ó c o n ^ w y k S  z**"t^tosow aniem °do^potrzeb”  te a j t i^  poL Bdadek i eiterrj jogo w.iukowfe, czyli7 począ tkow e n auk i i w iadom o- 
sk ieuo  nau k i o n a tu rze  i pokarm ie roślin , o w łasności, upra-1  ści d la  dzieci czytać um iejących , w rozm ow ach p rak ty czn y m
w ie i obsiew ie g ru n tu , o p ro d u k cy i i obchodzen iu  się z na- ’ sposobem  w yłożone; książka  poży teczn a  ta k  d ja d z m c i, jak o
w ozem , 2 t o m y ^ - k a ,  1859 . ,  . . . . .  rs. 1 kop. 50. j i d la  osób ich w ychow aniem  tn id m ący ch , W y d a n i e ^

(irouteu D r  H . P ra k ty c z n e  zastosow anie teo ry i żyw ien ia  inw en- , g ie  pop raw ne , z ry em ą, _ o y J > i  ̂ ^  ^

T u g . il-g fe  /o p T a l. I W y ch o w an ia  io m o w e  'c c y .i 'c z y ta n ia  d la  d a U W .
i cyfj a ,  kop . 60- 8-ks, 18ó*2.........................................................  * •

Hamilton A ug . P o ra d n ik  gorzeln iczy  z uw zględn ien iem  stosunków  j t e e e . . e  dzionę czyli p ierw sze  za:sady o b y c z a ; 90- 
is tn ie iacv ch  w  K ró le s tw ie  Polskiem  i G alicyi, z w ielu  ry-1 się, po polsku i po francuzku , 12-ka, 1862, w  opraw ie^kop . .u
• ■ K ró le w iw  1861 (rs 1 kon  20 . . . .  kop . 60. łleSfmanowa K lem . z T ańsk ich . W iązan ie  H elenk i, książeczka

Kohn A lb in . P rzech o w y w an ie  m ierzw y sta jennśj'. M eto d a  szw aj- m a ły ch  dzieci uczących  się czy tać. W y d a n ie  6-te z 8-m a ry -
ca rsk a , z ryc inam i, 8-ka, 1863 (kop. 6 0 ).. . . . kop . 3 0 .1 cin. kolor. 18 < ‘2 o p r a w n e ................................................*  P-



I  rye. kol. k. 60., 
k leiiie K inder, ■ 
p r . kcp. 40- 
ieci zaczynają- 

,, kolor., 12-ka,
■ . . kop. 75. 

le jąc y ch  czytać, 
U to lo r., w ydanie 

kop. 75. 
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kop. 90. 
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:§m  ym rs. 1 k. 20. 

,ie Helenki, po 
. . kop. 40. 

ja  dzieci od 6 
rs. 1 kop. 20. 
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i. . kop. 40.
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ipraw ie rs. 1. 
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Bibl. dla młoilocianege wieku. Tom III. M agia natu ra lna czyli sposób

■l  -

w -';ie .4ci dla rnło- 
.* ;*riku Anuriole-

1ĘS& • • rSl L
% W- nych, młode-
Sft • • . k\ 60-' zaw ierające 

;::5 • Siastosowane,
nam i kolor.

1 kop. 20. 
J. Chęciń-
I* • r s - 1komunii,
; kop. 40.
- siostrze, 

Oni 187.3, 
kop. 60. 

ce dzieci, | 
kop. 60. 
po fran- 

P # .k o p . 20. 
M l  kop. 5. 

f  dziećmi 
H K ii. z 6
pf^pp . 7 5 . 
f  . c franc.jBk k. 20.

^5%stamen-! 
* w;  :■ . io , /  i O --

. . .  -  * **

dzieci, 
kop. 90. 

kolorowa- 
kop. 75.

M ała ga terya  obrazow a zw ierząt dom owych, podarunek dla 
grzecznych dzieci z kolor, obrazkam i, opraw na . kop. 90- 

'Stachowicz K onstan ty . N auka czterech działań arytm etycznych,
s k a  1872 . ^ ....................................................................... koP- ' 5‘

Szmi.lt ks. K anon ik . 90 p o w iastek  d la  dzieci, spolszczone p rzez J a ­
n a  C hęcińsk iego , z 8-m u ryc inam i, w y d an ie  d rugie , 8-ka, 
1867, o p r a w n e .......................................................rs. 1 kop. 20.

— Sto pow iastek dla dzieci, spolszczone przez Jana Chęciń­
skiego z 8-ma rycinam i. W ydan ie  3, 8-ka, 1874, opr. rs. 1. 

Szyller Leopold. K siążka dla dzieci początkujących, obejm ująca 
ćwiczenia początkowe, ustępy  do czytania wierszem i p ro ­
za ćwiczenia i figury  do rozbudzenia władz um ysłow ych, 
życie Jezusa C hrystusa i naukę o liczbach. W ydanie drugie, 
8-ka, 1853, z rycinam i czarnemi, w oprawie . . kop. 90.
z ry c in am i ko lo row anem i  .................................. r s . l  kop. 20

Wieczory Jesienne. Pow iastki m oralne dla młodzieży, przez 1 omasza 
z K e n t i Cztery powiastki przez au torkę W iązania Helenki 
z ryc. kolor............................................................................ koP' °

n e m i, o p raw n a

Kisażki dla młodzieży.
po-
do-

Atlas
* V V | l ł  .  *

dziejów staroży'
. k. 90.

Anczyc W t. L. K sięg a  sławniejszych odkryć geograficznych 
d łu0- najnow szych źródeł zebranych, przeznaczona dla 
rastaiącói młodzieży, z w ielu drzew orytam i. W ydan ie  2-gie,
8-ka, 1870  1 k ?P\ 20•

  Opisy i p rzygody z podróży po różnych częściach świata,
z 5-ma ryc. w yd 2, kartonow ane' . ■ • rs. 1 k 50.

 P rzygody praw dziw e żeglarzy i podróżników posrod dzikich
ludów kuli ziemskiej, 1870. z 8 ryc. opraw ne. . rs 1 k. 20.

  D uch puszczy, opowiadanie Z am erykańs. borow D ra  B ira,
przeł. i oprać., z ryc. 1873. . • • _• • • • rs. 1.
h istoryi naturalnej dla użytku gim nazyów  l s;oc«ł realnych, 
w ydanie 4-te, 8-ka, z ryc. kolor, rs 3, opraw ny, rs. 3 k. 50. 

Becker K . F. Oblężenie Troi, opow iadanie z 
tnych  dla młodzieży, z niem., z 5 ryc. ._

— P ow rót U lisesa do Itak i, opow iadanie z dziejów starożytnych 
dla młodzieży, z niem., z 5-ma rycin. . . . _• . k. .

Biblioteka dla mlotlocianego wieku, w ydana przez J. Belejowską:
— Serya 1-a, 3 t. 32-ka, 1870, w opr. • • • • • •  r \ L
  Tom  I, P ałac  życia p. E dw arda Laboulaye. B ogactw o obo­

wiązujące i miłość m atki P. de Locroy _. . . . kop. 30.
  Dom II. Im  więcej komu dano, J. Belejowskiej. P rzygody

am erykanina w Chinach, S o u v e s tra ...........................  kop. 30.
— Tom  III. W śró d  lodów. Pam iętnik Jan a  H ardy  kop. 40. 

S erya  druga, 3 t ,  32-ka, 1870 w opraw ie . . - rs 1.
  Tom I. R oger. W  pośród fal morskich, podroż podw odna

uczonego T rinitusa i jego towarzyszy, ułożona według dzien­
nika pisanego na pokładzie „B łyskaw icy", przeł. przez Joan­
nę B e le jo w s k ą ..................................... .. ,- • • • ■ A q'

  Tom  II. Gregorowicz J. K . Cudze piórka, G atty , A .  Jw ia t
niewidzialny, przekład z ang. przez K . P . S. M. Edgew orth. 
W dzięczność m urzyna, przeł. przez J. B elejow ską .  k. 30.

dokonyw ania za pomocą optyki różnych doświadczeń, sztuk, 
dziwów, a  naw et ukazywania duchów, opisany popularnie
naukow o przez J. B elejow ską................................. kop. 30.

Chęciński Jan. R obinson Szwajcarski, w edług ostatn iego w ydania
francuz., opracow any, z 12-tu ryc. 1870, w opr. rs. 1 k. 50.

— Opow iadanie historyczne, zebrane dla m łodych czytelni­
ków, z 12-tu ryc., w yd. 2-ie, 1875 . . . . rs. 1 kop. 20.

Dziekański, T. R ozm ow y dziadka z wnukami, 8-ka, 1862. rs. 1 k. 20.
O praw ne w płócienko a n g i e l s k i e ......................rs. 1 k. 50.

Hoffmann F ry d . Zagrzebani w śmiegu, pow iastka. P rzek ład  z niem. 
St. M. Rzętkow skiego, z 4-ma rycinam i, w  opraw ie k. 80.

— Sierota, przeł. Bolesław  Dunin, z 4 rycin. 1874 . k. 35.
Unicka M arya. Illustrow any Skarbczyk polski. H isto rya polska

opowiedziana wierszem, z dodaniem  do każdego panow ania 
prozą wiadomości historycznych przez J. K . W . W yd. 2, 
z rycin., opraw ne rs. 1 k. 50, na pap. welin. opr. rs. 1 k. 80. 

Izdebska W ład . W ianek. Dziełko poświęcone dorastającćj m ło­
dzieży, zawierające: powieści, obrazki w ierszem  i prozą, 
kom edyjki, opow iadania i wspom nienia historyczne, 8-ka,
z rycinam i, 1871 rok, opraw ne.............................rs. 1 k. 50.

Kamińska Bron. (Zofia W ęgierska). Podróż malownicza po najcie­
kaw szych okolicach ziemi naszej, pod ług  H um bold ta i in­
n ych  znakom itych podróżnych i badaczy natury , z 4-ma ry ­
cinami kolorow. Nowe wydanie, opraw ne . . rs. 1 k. 50.

— Nowa podróż malownicza czyli obrazy z A m eryki, A fryki 
i A ustralii, z 4 ryc. o p ra w n n e ........................... rs. 1 k. 50.

kop. 90. Kraków Paulina. W spom nienia wygnanki. W ydanie 3 cie, z 6-ma
ry c in , 16-ka, oprawne, 1868  rs. 1

— Pam iętniki młodej sieroty. W y d an ie  3-cie popraw ne, z ry ­
cinami, 12-ka, 1868, o p ra w n e . . . : . . . .  kop. 90

  P roza i poezya polska, w ybrana i zastosowana do. użytku
młodzieży polskiej. Cz. I, 8-ka, 1860 ................................k- 60.

Leju Em ilja. Obrazki z dziejów starożytnych, 1 P I W  ■ >op. 45.
— O brazki historyczne n a  tle  dziejów państw kJC zym sk|4;o , po­

cząwszy od R om ulusa i R em a, aż do Oktay^, 1 A\^y. k. 50.
Lelewel J. Dzieje Polski, potocznym  s p o s o J . - A f w i e d z i a n e .

W y d . IX , 8-ka, Poznań, 1859. . , . w. kop. 20,
lace  Jan. H isto rya kęsa chleba. L isty do m łod^..y t5ójKyeo życiu 

człow ieka i zwierząt. P izeł. z fran . Al. K uczyński. Dzieło 
przeznaczone przez K om issją U niw ersytecką ^  Paryżu  na
na grody szkolne, 16-ka 1864 kartonow e rs. 1 k.‘ 20 w opra­
wie w płótno an g ie lsk ie  rs. 1 kop. 50.

Mnvnr-Rcid K ap itan . W yg n ań cy  w lesie. O brazy i przygody z po­
dróży dla młodzieży, przekład  z angielskiego, przez J. B. 
z 12-tu rycinam i, 8-ka, 1869, o p r a w n e ...................... rs. 1.

— Puszcza w odna w lesie, przekład z angielskiego przez J. B.
z ryc., 1873, opraw ne,  ...........................rs. 1 kop. 20.

— P o b y t w P ustyn i, przekład  R zętkow skiego z 24-ma ryc ina­
mi D orego, 1873, opraw ne . . . . . . rs. 1 kop. 20.

Muller Eug. M łodość sław nych ludzi, przekład J. Chęcińskiego,
z 23 rycinam i, opraw ne......................................... rs. 1 kop. 20.

Niewiadomski W . Życie i obyczaje zwierząt' w ed ług  B rehm a i in­
nych  źródeł najlepszych z 40 rycinam i (na tonie) i drzew o­
ry tam i licznemi w tekście, 8-ka, 1873 rs. 3 kop. 60. W  opra­
wie o zd o b n e j............................................................ rs. 4 kop. 50.

8 0 .1 Obrazki z życia św iątobliw ych i bogobojnych Polaków i Polek, 
D. 37V*.! przez J. Śm igielską i A leks. B orkow ską, (Serja 1), wyd. 2-gie,

kolor, i przejrzane, pomnożone z 8-ma ryc. 1863, karton, rs. 1 kop. 50.
op. 6 0 .: opraw ne w ozdobnie . . . ^ ...................................... rs. 2.

— S ery a  I I  kop. 75, na  pap. welin, z rycinam i . rs. 1 k. 20 
Opis życia i czynów Pana Jezusa, z tychże w yprow adzone nauki dla

młodzieży, z 15-go wyd. niem. przeł. K s. P . Rzewuski.
W yd . trzecie, 1863, w o p r a w ie ..........................   . kop. 4ą.

  Toż sam o na lepszym  papierze z 8-ma rycinam i na stali,
o p r a w n e ...................................... ..... rs ‘  ̂ koP- 2®‘

Rozrywki dla m łodocianego wieku. Dzieło zbiorowe w pięciu to- 
‘ mach obejm ujące powieści, podróże, lite ra tu rę  i rozmaitości, 

w ydane przez Sew erynę z Zochowskich Pruszakow ą. S erya
III, 5 tomów, (rs. 5) • • • • • • * • • • . •  rS-. 2-

Szymanowski W acław . Obrazki z życia znakom itych ludzi, d la m ło­
dego wieku zebrane, z 10 ryc. W yd . 2-gie, opr. is . 1 k. 50. 

Tatomir L  P rzeg ląd  najnow szych podróży i odkryć geograficz­
nych pod ług  oryg. dzieł i spraw ozdań tegoczesnych podró­
żników, z obrazkami, Lwów, 1869, karton. . rs. 1 kop. 35. 

Vcrno Juliusz. Podróż na około księżyca, 1870. . . . kop. 75.
w opraw ie t e k t u r o w e j ...................... , ...........................kop.^ 90

Warner H. H isto rya natu ra lna  dla młodzieży, przełożył z niem. 
i uzupełnił K aro l Jurkiewicz, z 15 tablicam i kolor, rycin
i 20 drzewmr. w o p r a w i e .................................rs. 1 kop. 80.

Wędrówka po ziemi i niebie. Opow iadanie dla m łodego wieku, 
przez S ta reg o  przyjaciela dzieci (autora W ieczorów  C zw art­
kowych), w ydanie ozdobione licznemi drzew . 1873, opr. rs. 1. 

Wieczory Czwartkowe. Opowiadanie o cudach p rzyrody  i znakom it­
szych odkryciach naukow ych, m łodocianem u wiekowi po­
święcone przez S tarego  P rzyjaciela  dzieci, z 30-tu drzew, 
broszurow ane rs. 1 kop. 20. kartonow ane rs. 1 kop. 35. 
opraw ne w  płócienko angielskie . . . .  rs. 1 kop. 50. 

Zwierzyniec obrazkowy, czyli A tlas z h istoryi naturalnój m ogący słu­
żyć do w ykładu zoologii, 3 zeszyty przedstaw iające na 42 
tablicach rycin, zw ierzęta ssące, ptaki, płazy, ryby  
kręgow e zwierzęta, Lwów, 1870, każdy poszyt po

lirajiiert J. Dziwne przygody L orka Szlązaka. Opowiadanie z dzie­
jów polskich, z 4-ma obrazkam i, 1871, w tek tu rce kop. 35. 

Gospodarstwo domowe w łościan polskich przez obyw atela  ziem­
skiego, 1863 ...........................................................................kop. 30.

Historya starego i now ego Testamentu, opowiedziana w skróceniu, z do­
datkiem  -wiadomości o piórw otnych wiekach chrześciaństw a

20 .
20 .

10.

kop.
. . . kop.
. . . kop.
. . . kop.
. . . kop.

zebranych przed 
. . . kop. 15. 

kop. i 0 
kop. 20.i 
różnych 

i starym  
kop. 45.

aż do K onstan tyna  W . W yd. 3-cie, 1863 
Jachowicz St. K siążka dla rzemieślnika, 1855,
Kochanowski Jan . Poezye w ybrane 1862 . .
Krasicki Ign. Bajki i przypowieści 1862 . .
Kraszewski J. I. Św iat i ziemia, 16-ka, 1862 .
Machrzyńska A nt. K ilka obrazków, kilka nauk, 

w iejską chatą, 12-ka, 1863, karton  . . .
Natura w swoich zjawiskach. K siążka dla m łodego wieku .
Obrazki św iętych polskich (25) k o lo ro w a n e ......................
Opowiadania P an a  W alentego, rym arza z Podgórza o 

dziwach św iata, przez Grzesia z M ogiły, m łodym  
do czytania i nauki, z 30-ma drzew orytam i, Lwów 

Opowiadania starego  nauczyciela, p rzydatne d la czytelników wiej­
skich, oraz dla dzieci wszelkiego stanu, 1863 . . kop. 30.

Osiecki Józef ks. P odarek  dla ludu wiejskiego, czyli wieczorne 
opow iadania starego Bartłom ieja. W ydan ie  drugie, 16-ka,
1862........................................_ .............................koP' 25,

— R ozm ow y starego  W ojciecha z ludem  wiejskim .o dziesię­
ciu przykaz. Boskich, 16-ka, 1862  kop. 20.

Powiastki dla dzieci, 1862 ...................................................... kop. 5.
Sciborowski D r. W ł. Poradnik  dla niew iast wiejskich, jak się m a­

ją  zachować podczas brzemienności, podczas porodu, poło­
gu, oraz jak  dzieci ze względu na ich zdrowie chow ać n a ­
leży, 1866    • • kop-. 15.

I pominek dla dziewcząt wiejskich, abecadlnik; w ydanie piąte,
12-ka, 1866 ....................................................................... kop. 5-

Reście u wójta, opisane przez S tacha D w oraka, 1863 . kop. 22 '/j. 
Wiślicki Adam. K ró tk a  geografia K ró lestw a Polskiego, 1863 k. 20. 
Wojny, pićrwsze, krzyżowe z dodaniem  krótkiej w iadm ości o na­

stępnych. 1862 ................................................................. kop. 5.
Wójcicki K . W . Przysłow ia polskie czyli nauka starych  i rozum ­

nych naszych ludzi, 1862 kop. 5.

Licha

Książki do nabożeństwa.
Iza chrześcijańska. K siążka do nabożeństw a dla katolików; 
w ydanie 4 te, oddzielnie dla mężczyzn i kobiet, 12-ka, 1873, 
na pięknym  welinie z ryc . ty tu łow ą chrom olit. rs. 1 k. 20. 
W  oprawie:
w płótno angielskie złocone brzegi. . .
w kozłową skórkę . . . ............................

rs. 1

w szagryn 
w  szagryn 
w szagryn 
w szagryn 
w aksam it . .

Licha Iza. Książka do 
drukiem , 1859 . .
w opraw ie rs. 2 

kantorka Józefa. Pod

kop. 80.
. • . rs. 2.
rs. 2 kop. 25. 
rs. 2 kop. 40. 
rs. 2 kop. 70- 
. . . rs, 3.
. . . rs. 5.

8-ka dużym
......................................................rs. 1 kop. 50.

k. 50, rs. 3 k. 50, rs. 4 kop. 20.
T w oją obronę. Nabożeństwo dla dzieci,

w y b o r o w y .................................
z k lam rą . . . . . . ' .
w yborow y z k lam rą ozdobną

nabożeństw a dla katolików,

90.

i bez- 
kop. 90.

kop. 80. 
. rs. 2.

Książki ludowe.
ty,eh, którzy 
p rz e z . Kaz. 

. . kop. 15

Anczyc W . L. M ały zbiorek ku zabawie i pożytkowi 
już gładko czytają, w yjęty  z różnych ksiąg
Góralczyka, 16-ka, 1862, . . . • • • ; .

  K ró tk a  nauka o ziemi i świecie, z objaśnieniem  najw a­
żniejszych zjawisk napow ietrznych, wiadomości popularne 
z nauk przyrodzonych, w ydanie trzecie, 1869 . kop. ,if).

Baliński K . Pow ieści ludu, spisane z podań, w yboru  i wydania K .
W ójcickiego, 1842 ...........................  • • • • • ; k °R

Bokicwicz. H ygiena popularna, czyli nauka zachowania ^zdrowia
dla ludu, 1861 . . . • • ■ • • • • • •

Chrzciny u Wój.a, opisane przez S tacha Dw oraka, .
Czestochowa (W yd. R ed . Bibl W a rs z ), 186.2 .
Czytelnia dla Indu wiejskiego. Książeczek 3; 1862 K s. I

    ' '
II. M auki m oralne i obyczajow e......................
III. Bmzmaite gadki i p o w ia s tk i......................

Czytelnia niedzielna. R o k  1858, 1859, I860, każdy (rs. 2)
Dmochowski F . S. W iejskie pogadanki niedzielne, 1862.
Elementarz dla chłopców wiejskich, w ydanie szóste, 1869 . . kop. 5.
Kstkowski Ew. Żywot człowieka poczciwego, na wzór zw ierciadła

M ikołaja R eja , 2 części, wyd. 2-gie, pomn. 1863 . kop. 22 /a.

kop. 25. 
. kop. 20. 
. kop. 3. 
Nauki reli- 
kop. 12Vs. 

.kop. 12Vz. 
kop. 12*/a. 
. . rs. 1.

kop. 30.

na chw ałę B oga i czci N. P . M. w ydanie now e uzupełnio­
ne, 16-ka, 1872 . . . . . . . . . . . .  kom 37‘/2.

— opraw na w płótno angielskie, brzegi złocone . . kop. 75.
— w skórę . . . , .............................................................._ • • rs. 1.
— Zdrow aś M arja, nabożeństw o dla m łodego wieku, 16-ka. 

1872 ........................................................................................kop. 60.
— opraw na w płótno angielskie, b rzegi złocone . . . rs. 1.
— opraw na w  skórę, złocone brzegi . . . . rs. 1 kop. 35.

Książka do nabożeństwa dla młodzieży katolickiej, ułożona przez ks.
J. Szpaderskiego, 16, 1867; w ydanie na papierze zw ykłym
(oddzielnie dla chłopców i dziew cząt)..................kop. 50.
na w elinie.............................................................. kop. 75.
w  opraw ie za kop. 75, rs. 1 kop. 5, rs. 1 kop. 20.

Mctlewiez J. K . K s. K siążka do nabożeństw a, ułożona dla dzieci, 
now e w ydanie ozdobne ryciną, 32-ka, 1871. . . kop. 30.
w opraw ie w płócienko an g ie lsk ie ........................kop. 60.
tak  samo ze złotym  b r z e g i e m .............................kop. 70-
ozdobnie w s k ó r k ę ...................................................kop. 80.

Módlmy’ się czyli zbiór krótkiego nabożeństw a na w szystkie w ię­
ksze uroczystości. W ydan ie  4-te, ozdobne, na najpiękniej­
szym  welinie, czcionkami J. I. K raszew skiego w Dreźnie, 
z ty tu łem  i ryc, chrom olitograf., 16-ka, 1871 rs. 1 kop. 20. 
W  oprawie:
w;’ płótno angielskie złocone brzegi . . . rs. 1
w kozłową s k ó r k ę .......................................................
w  sa f ia n o w ą .................................................................rs. 2 kop. 2;>.
w szagrynow ą  ...........................  rs. 2 kop. 40.

'w  szagryn  z k l a m r ą .................................................................. rs. 3.
w ak sam it..................................................................................  rs. o.

Paule] Wysłuchaj modlitwę moją! W y b ó r m odlitw z książek do na- 
- bożeństw  przez w ładzę duchow ną szczególniej poleconych, 
f■’pom nożony nowemi m odlitwami, do k tórych  Ojcowie Święci 
’ różne przywiązali odpusty, zebrany i ułożony przez Joannę 

/Belejowską. W ydanie trzecie, 12-ka . . rs 1 kop. 50.
/  W  oprawie:

?w angielskie płótno złocone brzegi . . . rs. 2 kop. 40.
t-w kozłową s k ó r k ę ......................................................rs. 2 kop. 70.

w safianową skórkę . . .     rs. 3.
w -safianową skórkę z k l a m r ą .................. rs. 3 'kop. 30.
w W yborowy szagryn z klam rą i ozdobami . . . rs. 4.
w aksam it z k l a m r ą ..............................................................  rs. 6.

A'/- papierze welinowym. 
opraw a paryzka w szagryn w yborow y z -klamrą . rs. 5.
takaż opraw a z dwoma k l a m r a m i ........................... '■ rs. (>.
w aksam it z narożnikam i i klam rą . . . . rs. 7 kop. 50.
w w ytw orną skórkę franc., ozdobnie z 2 klam ram i rs. 8.

Ołtarzyk codzienny. K ró tk i zbiór modłów do
w ydanie 2-gie, ]874 ......................
opraw a w płótno angielskie . .
opraw a w  szagryn . . . . .

Ołtarzyk Ostrobramski zaw ierający: modlitwy, nauki duchow ne i m y­
śli chrześcijańskie oraz pieśni kościelne ku użytkow i w ier­
nych, ułożony przez ks. kan. I,. G., ozdobiony 24 wizerun­
kam i na stali, 12-ka. Paryż rs. 4. w opr. szagrynowój rs. 6.

Otto Leopold, ks. R ozm yślania i m odlitw y, 32-ka, w ydanie d ru ­
gie, 1874 (dla Ewangelików) . . .  
opraw ne w płócienko angielskie . .
w safian .......................................................

. rs. i 
klam ram i 

codziennego uż ycia, 
. . kop. 60. 
. . . rs. 1. 
rs. 1 kop. 50.

rs.
rs.

kop.
kop.
kop.

t . i .

80 .

Wszelkie zamówienia wynoszące Rs. 5  i wyżej uskuteczniają s ie  kosztem księgarni.

J[o3eojoho heirayp010' — B ap m an a  25 0KTa6pa 1874 r.
Druk. J. Ungra, Warszawa, Nowolipki Ni) 2406 (3).


